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Lwów. Sobota dnia 1 listopada, Rok 1890
codziennie z  wyjątkiem  dni 
poświątecznych.

Cena prenumeraty.
W e  L w o w i e  ) Na Prowincji

bez dostawy ; z przysyika pocztowa
Miesięcznie -zl. 75 ct.-Miesiecznie zi. 1 10
Kwartalnie 2 ., 25 ,, CDtYuniies 2 10
Półrocznie 4 ., 50 „ ^Kwartalnie „ 3-—
Kocznie 9 „ — „ fRocznic ,, 12 —
Za dostawę do domu miesięcznie 25 ct.

Numer kosztuje 4 centy.
Prenumeratę z dostawy do domu we Lwowie 

należy składać w Biurze Dzienników, uł. Karola 
Ludwika Nr. 9.

Prenumerata tak miejscowa jak i zamicjaco- 
winna się kończyć z końcem miesiącu, kwar­

c u , półrocza lub roku. Inne się nie przyjmują.
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Z zamiejscowa prenumeratą zgłaszać
się, należy do Administracji

. . P r z e g lą d u ' 1 we Lwowie
przy ulicy Sykstuskiej L. 45. ■. Umiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscową 
i odwrotnie jest niedopuszczalna.

Uprasza się prenumeratę przysyłać 
przekazami pócztowemi, a nie w koper­
tach. Osoby przysyłające pieniądze w ko­
pertach raczą dopłacać po 5 ct. do każ­
dego lister.
M iejscawą prenum. we Lw ow ie przyjm ują
Trafika J. Ważnego, ttlira Czarnieckiego 2.

„ przy ul. Karola Ludwika 5 ‘
„ ul. Jagiellońskiej liczba i
„ „ ul. Słowackiego (obok łazienek Diany)

Biuro dzienników, ul. Karola Ludwika liczba 9
Rękopisów Redakcja nie zw raca.

Dsiś: 'Wszystkich Świętych. 
Jutro: E 23 po Świątkach.

Adriss Eedskeji i Administracji:
ulica Sykstuska i, 45. B ^ d a k t o r  i  W y d a w c a :  L s i i d w l k
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Przegtęd polityczsy.
Lwów 31 psżdiiftTiiikti.

Petersburska dapeszs, podana wo wczoraj­
szym namerae, nie potrzebują długich objaśnień. 
Ssub wiadomości tej brzmi jak krzyk brutalnego 
s^ycięziy: B;»da poksEanyss! Ba ani ludzki; i»o- 
feiaośó, ani utrzymanie rygoru, ani interes pań­
stwowy lub dynastyczny, ais tylko roihak na 
hiena wiść kata do ofiary mogła podszesnąć asjśl 
'-Bk OKrutną. B ada pokonanym prsea Hesję, ho 
Wyzutym z praw wszelkich, zostawiono tylko je­
dno prawo przeniewłorstwa, religijnego i narodo­
wego, albo — męcieństwo'. Rycśło wypadnie ka­
tolikom i protestantom w granicach cerata zstą­
pić do katakumb, w nich mieć swe ołtarze i 
Staby, bo te wnet zaikrą z pcwlarschii aiemt. 
bo tego przecież dąży projekt depsrtemantn wy- 
teań „tolerowanych", tylko dts tego, nia mając 
hawet pozornie innego celu. Nie wole o będzlo 
2tebić w kościele najmniejszej nayrswy bez po­
dwalenia z Petersburga. Czyż to naprawdę jest 
taeczą tak ważną, państwową, że gdzieś w wiej 
Łkim kościółku trzeba napruwić dach przecieka­
jący, albo gzem*, który grozi oberwaniem s:ę i 
Pokaleczeniem ludzi? — e.z>ż carrki rząd cen­
tralny nic lep-zego aie ma do roboty, jak tylko 
tsłkie drobiazgi? Oczywiśeia idzie tu o nic innego, 
jeno o doprowadzenie kościołów co ruiny. Bo 
spójrzmy tylko j*ka będzie procedura. Dajmy na 
to. że w którymś keśc ólka wiejskim przegniły 
thfitowe belki; cały be fi: się wygiął, porysował, 
Stezi upadkiem od Isda w&trąśatenia. Podstem­
plować baz pozwolenia nie waHo, bo to już jeat 
tobota, połą zona z ko?ztenai, a więc potrzebuje 
aprobaty petersburskiej. Księdru mięssać się do 
tego tia  wolno — to należy do ałrjbucji miano­
wanego przez rząd, a więc oczywiście bardzo o?lę- 
ołfgo pruzs&a komitetu perafi ilnego. Ludzie pras­
u j ą  chodzić do kościoła, odwykają od praktyk 
r«łigijnycb, a tymczasem po długich naleganiach 
Prywatnych psu prezes i isprawn k  decydują się 
^obić plan naprawy i kosztorysu Są oni w tem 
ORidio oszczędni, aby im nie zrobiono greżsej 
^ymówki, żs Eprzyiają katolicyzmowi. Nareszcie 
kosztorys poszedł da Pt-tersbuzga i tam — jsk 
*Wjkle w biurach — ugrsątł na jaki rok, po ro- 
*h wrócił z pozwoleniem naprawy, ale tyzacza- 
Ba® kościół jeszcze bardziej s ę  popsuł, potrzeba 
howyeh robót, nieobjętych kiBztoryie®, więc z"0-

wypieiają się podobnego zamiaru, bo takich rze­
czy zawsze wypierają się p-róeiwa przed ich wy­
konaniem , — ale nie wierzymy dla tego, iż sa- 
cjoistność Halandji jest dla Anglji rękojmią jej 
własnej nietykalności. Wszakże jeszcza Welling­
ton " powiedział, że Hol and ja jest wysuiiętjm 
fortem południowej Anglji. Dziś, przy wielkiem 
udoskonaleniu floty i dział, zraczenie Huls-ndji 
jako 'tak:ego forsa stało się jaszcze większe. A 
oprócz tego to królestwo ma kolonje obok an-
giołsL oj 1-s.dji, gdzie Anglicy nie zechcą są siedz­
twa p :.7*nyeh Niemiec. Więc niepodobna, f,by 
już dziś mówiono o wykreśleniu Holandji z rzędu 
pańs.w simoktnych. Trudna chwila przyjdzie dla 
niej wtedy', gdy całkiem wygaśnie stary dc-m
Óraństi, tymczasem z.ś królowa Emma, Niem­
k i, która pewnie zostanie wkrótce r&gentką, bę­
dzie wzbud-ała nieufność Francji.

Luksemburg przeszedł pod rządy księcia 
Nassauskirgo, odłączył się od Holaudji, ale nie 
p zymknĄ jeszcze do Ilzaszy niemieckiej, lecz to 
ja; t  tylko kwcstją cza?u. Dawniej na to nie po­
zwoliłaby Frantj t, dziś zaś, odsunięta od Renu, 
nie nm, w’elkkgo powodu do stania ns, straży
niepo.il-głości Luks mberga — chyba, że szuka­
łaby pretekstu do wojny.

S7?ai Ir i;a artykuły prsemy- 
powiedzmy: zmai-

r
kore.Bpcnder.cja 

Bsofic-2-;neść, a

pisa
jako

Grecja zawsz; 
i Delyannisa —

miała dwóch ludzi: Triku- 
oni po koki rządzili i było

tako. Teraz nagle znalazł się trzeci c :k -
wkk: Rhaili, przeciwnik Trikupisa, ale też bar­
dzo wątpliwy przyjaciel Daiyannisa. On ma swe 
stronnictwo, które z tnkupisawem meże obalić 
nowy rząd,

sika:
Piszą nam z Wiednia pod datą 29 paździer-

. . . .  Zupsłną niespodsiacką był dla całej dy-1 wszechświatowego liaadlu

bill przejdzie prz :z wszystkie prawodawcze iu-1 wszystkie kr?.je i nia 
stancje, można będzie rzucić na rynki amerykan- i słu jednsko zostały dotknęła, 
skie ogromne mnóstwo towarów, oclonych podług | trel o wane. 
dawnej (niskiej) taryfy, a następnie, że tymczasem - Francja przede wszystkie® uskarżać sćę może
może Europa uzbroi się do odwotu, Stany prze- rajotnipj, nawet wcale nic. Jc-j winn — za wyjąt- 
lękną się tego — i w rezultacie będzie znaczna i kem  musujących — zarówno w beczka :h jak 
redukcja mac-kinleyowski-j taryfy. j flaszkach, jej jedwabie zostały nader słabo oclo-

Często tak bywa, że czem większa troska, j na. Niektóro ssś tkaniny znetswioso przy dawnej 
tem bujniejsza nadzieja. Więc nie dziwimy się j normie yrchodowych opłat. Zresztą, jak WykałaUś 
złudzeniom, którym się odaaje europejski świat j my jut wczoraj w „Przeglądzie PoM'yozaym,“ 
przemysłowy; ale popatrzmy, ażali one mogą się \ Francja pcarła za przykładem Sanów Z;edu., więc 
ziścić. nie poda ręki ienym psńitwsm europejskim do

Amerykanie dobrze się obliczyli z silami, — ' wspólnej walki s Amsr vką. 
nie boją się reprcsaljów. Widać to z lh tu  Mae- j Najdotkliwiej zmasakrowane zontały Niemcy;
Kinleya do p. Władysława Szaiaya, prezesa sto- ich korty i sukna, fabrykowane pod wezwaniem
warzyszema auatro-węgiersklch kupców w Cincin- j sćhlcclit ab-r Ullig, nie mają się po co w drogę 
nati. L:st jest napisany z taką znajomością h i - ! wybierać. Ciężkie plagi wymierzono też impolto- 
siorji, jaj faktów i — co ważniejsza — jej ducha, , wi angielskismu, a Kanadę angielską, która'zaie- 
jej wpływu na stosunki ekonomiczne w całym i wała sąsiadów miernsmi wyrobami, wyrzuioso 
świecie, że uważamy za właściwe podać go w ca- , Cćłkiem zs nawiss.
łości. Pisze p. John Mac-Kinley: | Więc Fraucja do gry odwetowej nie przystąpi,

„Nie my rozpoczynamy z Europą wojnę celaąi ■ rozpoesną zaś ją, jateli nie namyślą się iepiej,
alo odpowiadamy tylko na to, co pańitwa ruroprj- .tylko Niemcy i Anglja.
skie, w dziwnie zgodnem porozumien u, dawno już ■ Odaet ma polfgić na t6B3, aby produkta
w i.bec. naszych produktów u-zyn ły. Wszystkie nasze amerykańskie oclić tak wyioko, iżby na europsj- 
predukta ponrszą na progi Europy cla tak olbrzy- ; nkich rynkach nie mogły za&ieżi kupców,
raie, że równają się zakszowi wprowadzania ich do ' Zobaczmy, czy to tak łatwe, czy nawet EO -
Eu opy. Toc-ąc z nami wojnę bez wypowiedzenia jej, źliwe?
państwa europcj.kie wyzwały popro.tu do zapaiów GiS Europa kupuje od Ameryki i czy to CO
najlepszego genjasza własnych swoich handlowych in- kupuje, kw&Iifikcje się do wykluczenia z ryn- 
teresów. Państwa te,- zwła izeza Niemcy, zawd-Aęcsoją . lrów ?
liboraluym naszym, Etn ejąeym od czasów Wassyng- ! PrzedewszystkieiU supuje bawełnę surową,
tona, ckonrmicznym zasadom najpełniejszy kwiat Sama Angija uprowadza jej rocznie z Ameryki 
przemysłowego i handlowego swego rozwoju. W do- 1,438,000.( 00 funtów na ] ,900,000.000 ogólnego 
bie panowania lfrytanji nad dzisicj-zemi Stanami, importu. Francja ptaci Ameryce za tenże produkt 
biutalizm angielski zamrkał zazdrośnie Amerykę dla 137,000 000 franków rocznio, a iioż kupują Niem- 
Europy. Wybiwszy się z pod bryt suskiego jarzma, 1 ęy, których cyfry importu nia znamy, ile kupują 

i c-tworzyliśmy natychm ast wszystkie rynki naize dla inna krsja?

plomacji rejuŁtat wyborów w Grecji; s ir  jrzypu- 
esczał nikt upadku Trikupisa, a tena mniej tak 
wielkiego zwycięztwa Delyar.nisa, repreamt-znta po-
SŚt.T wsjawniczej i idei panhclL ńskisj Jednakże
zmiana gabinetu w Atenach wcale dyplomacji nie 
niepokoi.

Trśkapia w ostatnich czasach wpłynął z na­
wą Grecji r.a rosyjskie w-ady, w nadziei poparcia 
kiedyś ze słrosy Rosji. Wdał się już był w in­
trygi ssrbsko - eswrcogórskie, a lubo jawaego po-

s Petersburgiem i tak w nie-

piersnia powitania na Kracie Bię wypiarał, je 
dnakże zbroił flotę, wzmacnił ją tez^ma nowami 
pancernikassi, tak, że flota grecka jest djisiaj bar-

przfz ten czas świątynia stanie 
Bię tuicą. Wtedy będzie powiedziane: Odnowić 
tską ruinę, to znaczy z graniu odbudować, a po- 
hieważ nowych kościołów nie wolno wznosić na 
Litwie, Wołyniu i Podolu, przeto znesi Bsę tę 
Pstafję, a katolicy ciech jeżdżą da cąsiedcLgo 
Loś Joia. Tefl zaś sąsiedni będzie o mil ośaa, dzk-
»3ęć i więcej, ezęs o w innym powiecie, do któ-
^go jeździć rie  woino bez zpecjaiaego na kaidy 
r»z p-,z wolanta naczel-uka e t  s n u  (stanowego 
PHstawa, czy Si przełożonego nad cyrkułem w;ej- 
Bkim) Ludzie wszędzie są lućźaa?.; takie utru- 
^alsnla zniechęcą wielu do wiary; jednych skłó­
c ą  do prawosławia, innych do em gracji, nisktó- 
Bych do tajemnego wyznawaiclwa, za które będą 
Jńrowe kary, a więc męczeństwo. W rezultacie

dzo groźną dla Turcji, której cała flota jsst bań-

l

bęiiie zopełne wytępienie „tolerowanej" wiary, o 
co właśnie idzie.

Iuae postanowienie projektu, przedstawione­
go radzie stanu, zakazuje używania prywatnego 
•hajątku na cele religijne nieprawosławne za gra­
nicami caratu. Więc ani na świętopietrza, ani na 
Jhszę świętą za duszę nieboszczyka, ani na rainje 
tatolickia nie wolno będzie nikomu oddać swego 
Rrosza. Tu już rząd wdziera Bię w prawa wła- 
*ńości, podkopuje jednę z ważnych podwalin epo- 
Ificznego ustroju.

Wreszcie trzecie postanowienie projektu naj­
wyraźniej mówi o dzikiej złości rosyjukiego rząda. 
póżby ma szkodziło, gdyby garstka ztarców za­
konnych Eogła kości swe złożyć na własnem 
Cmentarzu, obok prochów zakonnej braci? Wazak- 
ka nowicjatów już nie ma. Jeszcze lat kiłka, naj­
więcej kilkanaście — i wszystkie klasztory były­
by wymarły. Ale nie! Złość cis znosi widoku łu­
dzi, którzy się poświęcili chwale Bożej. Precz z 
bitni! — a ich'przybytki niech obejmie wojsko. 
OgniBka, z których się rozchodził płomień miło 
ś.i bl źaiego, niech Bię staną ogniskami nienawi­
ści jego, niech tam żołdactwo się ćwiczą, j&k 
baj lepiej zabijać 1

Oto jest cały sens nowego projektu, wypra­
cowanego przez rząd petersburski— oto, eo Bię w 
Hogji nazywa tolerowaniem obcych wyznań.

Nie może długo trwać potęga, która z nie­
prawości urosła, nią tylko stoi i ją rozsiewa. 
Straszny będzie upadek tego kolosu, gdy godzina 
kary wybija. Ale ileż jeszcze okracieńitw dopuści 
Bię on, zanim runie!..

ką mydlaną, pozort-m, której wszystkie okręty «ą 
stare, nia delne do dziaiejsssj służby wojennej. 
Trikupis więc w ostatnich czasach był uważany 
za piona, którym Rosja perasza w celach pansla- 
wietyczaych. Tymczasem Dclyannis , jakkalwkk 
podnosi sztandar paahełleń ki, więc w danym 
razie mógłby wywołać niebezpieczeństwo zamętu 
na Wschodzie, jednak tena różni się od Trikspisa, 
że nie chea być narzędziem Rosji, natomiast chce 
w pierwizej łmji spierać eię m  Francji. Wpraw­
dzie dzśsisj Francja właśnie przed Rosją się łasi 
i dla niej pracuje, lscz diiaje s ę  to tylko, gdy 
idzta o intareea, które Francji bezpośrednio nie 
dotyczą, a potem Francja obsesie niewątpłiwao 
ch e pokoju, dra ustalenia republiki. Polityka 
Grecji będzie suowu Europę żywifj zajmowała, 
ale dyplomacja nie widzi powoda do obaw, bo 
zreeztą Delyann.B-opozycj&nista, a Deiyannis-ujiul- 
s.er to przecież co innego.

Przybył ta  adjatsnt księcia Walji w spra­
wie bardzo delikatnej. Kg. Wałji przyjął był go­
ścinę u barona IRischa w St. Johaan (podobno 
zaciągnął u niego wreiką osobistą pożyczkę) bez­
pośrednio po afroncta, który lLr&cha epo.ksł w 
Paryżu, gdy go do Dżokisjkluuu r,is przyjęto. 
Zapowiadzsał był ks. Walji również odwiedziny u 
Festeiicsa i Stefana Karoiyego, którzy też w sie­
dzibach swoich wielkie poczynili przygotowania. 
O przybyciu iw oj era zawiadomił ich ucpiero sS t. 
Johana naduiieiiiając, że miło mu będzie tam ieh 
zobaczyć. Arystokracja aufct-ja.ka i w ęgielka nie 
utrzymuje jednsk stoiunków z baronem Ilirscheta; 
obaj zaproszeni odpisali, że do St. Johana przy­
być nie mogą, lecz proazą księcia do siebie i 
oczekują go. Na to książę kazał im donieść, że 
przybędzie da nich w towarzystwie bar. II iuAsa, 
swojego przyjaciela. Zapowiedź ta wywołała atoli 
znowu odpowiedź odmowną, że obssj hrabiowie

Z czaseai zmieniły się
*fnasze

Czyż produkt ten, którego przeróbka na 
wewn^rzne s o - ! sukna i korty stanowi chLab dla miljonów gęb

suaki. E i i  gracja z najba aziej przemysłowych dziel- ; robotniczych, kwalifikują się da prohibicji ceinoj? 
nic Earopy powiększyła ladsość pełeą energji i przed- j Dalej zboże. Angija maci sprowadzać rocznie 
siębiorczości. Powstała i rozwinęła się ws?echitrcnna 1 77 ,000 .000  kwintalów zboża własne spożycie,
działalność. Poeiafanuy kopalaie węjla na obszaz-ze 2 t(f>d 30,000 .000  kwintslów bierze z Ameryki.
10-J.000 angielik ch mil kwadratowy Jj. posiadamy ! Francja oeilła już zagraniczne zboże do wy&O-
22.000 m.-l pałą zeń rzecznych i 100 000 mil dróg '  *
żelaznych, oraz wodnych kanałów. Prodakta surowe 
wyrastają przemysłowcom niemal z dłoni, mamy ta­
mo środki pożywienia, mamy ! w z;emi i.iep zebrano 
kopalaie metalów, mamy olbrzymie lozporządzałne 
kapitały, mamy wysoko rozwinięte siły pracy i B i ł y  

ma.hin, nie mamy natom astj podatków praemysło 
wyca i dochodowych .. S aliśSy stę 
myślowym

kości 5 franków od 100 kflograssów. Czyż można 
pójść wyżej, czy podobna dla odwetu podnosić 
cenę własnej żywności? Przecież i tak godzą 
się eknnoratasi francuscy, że rząd, pobierając 5 
fra^kós o l  100 kilogramów zboia, dopu3z;j’a się 
sbrodni.

Prócz bawełny i zb:Ła przychodzi z Ams- 
narodtm p rze -, ryki nafta, kióra i tak ju t płaci c łs  iście baje- 

j ezna. We Francji np. od nsfcy serowej pobierają
„Polityka hanilowa sprzęga i tworzy dziwne 

nieraz zjawiska; nie uznaje ona sympatjt i npodo- ; kilogram ów.
bań, które niejednokrotnie łączą 
ne ze sobą p 
liaudiowa Austrji 
sem na hory
przyjacielem naszym, Jej gwiazda błyszczy na dale­
kim Wschodzie, nasza na dalekim Zachodzie, a drogi 
obu nie krzyżują się w. ale. Jako przyjaciółka, sta­
nęła Aujlrja ju i u kolebki niepodległości naszej. Ce­
sarz Józef II, w epeeo naszych walk o niepodległość,

18 franków, od rafnowanej 25 franków za 100  
Wysokaść t?go els objaśnia ra hu- 

j Eek en g"os, który cpiewa, ża za 187 000 tost
rowadionsj zeizłego roku 

32,000 000 franków, po- 
j&k 34,500.000 ftanków.

Jsk widzimy, trzy powyż^e główne arty-

funduszów i zakładów gminnych. To też najwię­
kszą wagę położono w nowym projekcie na po­
prawę rachunkowości i kw w ości z jednej strony, 
a na utworze lie i zabezpieczanie skutecznej kon­
troli z drugiej strouy. Cel ten zamierza Wy­
dział krajowy os ągoąć przez nałożenie na gminy 
obowiązku utrzym ywania Błużby fachowej, a mia­
nowicie osobnego kasjera i kontrolora dla pro­
wadzenia kasow cści, upoważniając jedynie w po­
szczególnych wypadkach Wydział krajowy do 
zwolnienia gm in od obowiązku tego, jeśliby to 
przekraczała środki matarjalne gmin. Kontrolę 
stara się  W ydział krajowy zabezpieczyć przez na­
łożenie na Radę gm inną obowiązku szkontrowania 
kasy gm im ej p*zy pom ocy wybranej komisji, 
przez nałożenia kar i środków dyscyplinarnych 
na członków Rad gm innych, uchylających się od 
szkontrowania i t. p.

Jednym ze stałe powtarzających się obja­
wów w dotychczasowej goepodaree gmin mało­
miejskich było zaniedbywanie w ściąganiu wie­
rzytelności gminnych od członków gminy, wsku­
tek czego powstają nieraz zaległości w samach

j kały arurrykańskiego wywozu nie kwalifikują ssę 
jw  żadnym krają do próhir.i ji, a nawet da wyż- 
srogo oclenia.

Cóż zostaje więcej ? Tytoń. Ale tytoń stano-
mamaŁł y ' . ' * *  1 "  v y  ■'U W  AlMj j r / J  VvJ-l TT MAJU. )  i 9  .  '  S , ,  “

obca wał w Paryiu nader cliętnio z Benjaminom F ran-j wi Państwowy m osopoi .p a ń s t w a  sstom  sumem  
klinem i z wielŁium zajm enj śledził biegu wycad- * BObw pOOrywa tODIC UO fcęaae. Posostr-ja jaazct
ków w Ameryce. Jego siostra, córka Marii Teresy, »*»&* m aszyny do szycia i  n a/sęd zia  ro!_
a francuska królowa, wpływem swoim uczyniła te, i s  jliczo, prodUA-.a te  atńli rzych oL ą T  tak mj,tej 
Francja stanęła po naszej stronie gdyśmy się wybi- i ^Lś.b gą juz tsk  w ysok) oclone, ża pastw ić Bię 
jali z pod angielskiego panowania. Tej okoliczności n?M saiste nie warto. _
właśnie wolność naszę zawdzięczamy. Królowę Marję i . s Aaseryka śmsac się inoża weso 3 s e n -  
Antoninę czcimy więc, jako wielką męczennicę za i ’■kltfh pogróżek O iw sttl.
Amerykę. Nasza wojna kosztowała Francję 1.400; Europa nistOUliast mu aż nadto s.UJzaycn 
miljonów liwrów i powiększyła deficyt francuski i tak powodów do płaczu i rozpaczy, przedsw szjsik isffl 
oliirzjmi, a to dało następnie a-.nropt do rew.lncji, j choćby d łstego , ża gniewu ^wego s&poasocą wojny 
której ofiarą padła sama króiowa... j celnej wywrzeć nia bjdzio w m sż io ś f l .  Albowiem

Ca dotyczy specjalnie Węgier, to dla nich my- ] do wojny trzeba koakcsnro amunicji, tej saś Eu- 
śmy nawet skrewili starej i dobrej zasadzie Wa- '■ ropa nie posiada. Strzelając do produktów a tie -  
szyngtońskiej, nie mięnzaala s.ę w culze sprawy, j rykańikich, ratiić boiziG. jsk  tu w idzieliśm y, w ł;-  
0:o  raz na pokładzie statku wojennego zabraliśmy '■ *n9 ty łka intcreja, AdSeryka saś pOBtfzsii ją pra 
Koszula z niewoli (s Tu-rji, gdz:o p oło ic.ie  cm i-' xwie

Hirachs me znają, przyjąć go nie mogą, jeżali

f i

Holsndja nie ma króla, nie ma jeszcze i re­
gencji, rządy tymczasem sprawuje parlament we- 
»pół z gabinetem ministrów. Wilhelm III, ostatni 
z domu Orańskiego, żyć jeBzcze może długo, ale 
już królować przestał na mocy uchwały parla­
mentu, który orzekł niezdolność monarchy do rzą­
dów. Przez to samo rozwiązała się unja osobista 
Holandji a Luksemburgiem. Pb rwaze z tych państw 
Słoi w obec ciężkiego zagadnienia: co będzie za 
lat kilka, gdy dorośnie jtdjnastoletnia królewna 
Wilhelmina, wątła, chorowita, niemal niezdolna 
flo życia, jak jej dwaj braeia Btarai, którzy już 
Zmarli ? Lekarze już dziś utrzymują, że ta kró­
lewna, jeśli i pożyje, to potomstwa mieć nie bę­
dzie. A zatem mu ii nastąpić zmiana dynaŁtji. 
Jakie jej dokonać, kiedy tu w grę wchodzą 
Sprzeczne i gorejące pod popiołem interes* Fran­
cji, Niemiec, Anglji i Belgji. Jedna pogłoska gło­
si, że już teraz, podczas odwiedzin belgijskiego 
króla w Poczdamie, odbywają się pogadanki na 
temat podziału Holandji między Nismcami a
fielgją

Nie wierzymy temu — nie wierzymy me 
dla tego, że w Berlinie i w BrukBeJji uroczyście

zaś książę stawia jego towarzystwo 2a warunek 
przybycia, to musieliby zrezygnować z zasrojytu 
uguBzczeJ# księcia. Książę wskutek tego bawił 
we W-.grzech Bardzo krótko, nigdzie się już nie 
pokaz&i i w .ó.ił do Aagiji. Jest to zatem cala 
awantura, w Londynie zaczynają o tem już dużo 
mówić i piiać — więc przybył teraz adjutaut 
księcia, ma misję sprawę tę jakoś załatwić. Wiel­
ki świat żywo s.ę tem zajmuje 
w Peszcie, i w Londynie.

w Wiedniu, i

Na przełomie ekonomicznym.
Taryfa amerykańska.. — List Mac-Kinleya. — 

Niemośb i o o ś ć  odwetu.
Nadeszła do Europy wiadomość, że prezy­

dent Stanów Zjednoczonych podpisał bill Mac- 
Kinleya nie w takiam brzmieniu, jak go uchwaliły 
izcy prawodawcze; mianowicie, w akcie przedsta­
wionym prezydentuwi do sankcji, opuszczona 449 
uwagę do § 30. Siało się to może przez nieuwagę, 
chociaż niektórzy utrzymują, że odegrało tu rolę 
sute przekupstwo. Błąd wykrył senator nowojor­
skiego Stanu Mac-Fherson i zaraz dał o tein znać 
syndykatowi kupców europejskich, którzy zakwe- 
stjonowali prawomocność billu i zażądali od ame­
rykańskiego skarbu zwrotu pieniędzy, zapłaconych 
tytułem cła podług nowej taryfy. Prawnicy ame­
rykańscy orzekli, że bill jeszcze nie ma mocy 
obowiązującej i że musi znowu prze.ść przez izbę 
prawodawczą, znowu przez Benat, znowu otrzymać 
sankcję prezydenta, a wtedy dopiero stanie się 
ustawą. Wiadomość ta wywołała radość w europej­
skich Bferaeh przemysłowych, bo raz, że zanim

grantów stawało się coraz nicznośaicjsze), a prezy­
dent i kongres przyj aowali go jako gościa dostojne­
go i jak ongi Lafayette’a, wspóloswobodzicieia krają 
naszego, oprowadzaliśmy go w po.hodzie tryumfaloya 
po udekorowanych miastach Północy i Południa. Da- 
1 śmy mu pół miljona za jogo asygoaty papierowe. 
Narażaliśmy się więc nawet na wojnę z Austrją, gdy 
oto na wodach Iewantyńskkh boki amerykańskiej 
fregaty rozwarły się dla przyjęcia tego zbiega wę­
gierskiego.

„A teraz cóż widiimy w nasiej dziedzinie han­
dlowej? Od kiedy Węgry uzyskały w dualizmie nie­
podległość państwową, występowały zawsze w roli 
najzaciętszego amagonisty naszego hanulu i wpływa­
mi swemi doprowadziły do kompletnej zmiany austrja- 
ckiej polityki kaadlowej. Nie robię z tego Węgrom 
wyrzutu. Stawiam tylko zasadę:

„Polityka handlowra zna jeno klientów i konku­
rentów —  i oto np. obecnie stoimy bez porównania 
w przyjaźniejszym stosunku do Japończyków lub wy­
spiarzy z Samoa i Sandwich, aniżeli do najoświeceń- 
szych narodów w Europie.

„Jeżeli ludność Austro-Węgier zechce płacić 
poczwórną cenę za produkta przemysłu i rolnictwa 
w gorszej jakości od naszych, to będzie jej rzeczą."

Tak, to będzie jej rzeczą. Będzie także rze­
czą innyea państw europejskich, jeszczj b-rdziej,
niż Auitrja, dotkniętych billem Mac Kinleya. Za­
stanówmy się więc, czy te psńśtwa mogą z Ame­
ryką postąpić wedle przypowieści: „Bijesz iy  mego 
żyda, ja będę bił twego".

Dopóki nowa amerykańska taryfa celna ma 
była wo wszystkich szczegółach dokładnie sunną, 
psnow&ł-o przek manie, że wszystkie (urogejskia 
państwa i wszystkie proiuk a jednako ciężko do

śmiertelnie
Z trzech państw ekjporiująiyeb głownia do 

Ameryki, jidaa tylko Francja wychodzi n emal 
bez szwanku, Niemcy tracą na czysto 400 mii] 
fr,nków rocznie, które pobierały za licha sakra 
i kerty, Angija traci nieporównanie więcej jesroz*, 
wywóz bowiem z zamej Kruady opiewał na 225  
miijońów franków rocznie.

Cóż będzie? Sami taterasowsai nie znajdrją 
na to jeszcze odpowiedzi, skądże zatem sądzić 
o tena mogliby ci, których to wssystko wjgłę- 
dnie najmniej dotyczy — my!

Lecz sprawa ta zajmuje żywo wszystkich my­
ślących ludzi, powiedzieliśmy zatem ryle, co się 
na razie wypowiedzieć daje.

Sprawy sejmowe.

tknięte zastały, że zatem jeżeli Europa przystąpić
ma da odwetu, to czyn ić ta możo soUdarais, bo 
względu ua panująca między AsgFą, Nieascami i 
F isn jją specjalne nieporoziunkma.

Niemcy giównte buy na alarm, gskuadrwuła 
isn Angija, Francja saś biiiką była zgodzenia się 
na wspólne wystąpienie z odwateua, choćby nawet 
w formie handlowej blokady.

Obecnie amerykański „tanf-bili" je;t już we 
wszystkich pozycjach znany i pokazuje się, żo nio

Projekt nowej ustawy gminnej dla miast i 
miasteczek, przedłożony Sejmowi przez Wydział 
krajowy, w znacznej części swoich postanowień 
zgadza się z ustawą uchwaloną już dia trzydzie­
stu większych miast Galicji. Inne ważJiejsze 
zmiany cą następujące. Oto najpierw w § 16 
poszczególnieao duktadnie — czego brak było w 
ustawie gminnej z r. 1866 — kto właściwie jest 
Zwierzchnością gminy i powiedziano, że tę wła 
dzę stanowią naczelnik gminy, jego zastępca : 
dwaj asest-rowie.

W § 64 projektu określono saś ściśle odpo­
wiedzialność naczelnika gminy, a chcąc zapobiedz 
nadużyciom, jakie objawiały się w skutek tego 
ża naczelnicy gmin starają się zasłaniać uchwa­
łami komisyj d j  poszczególnych spraw wybiera­
nych s łona Rady, umieścił Wydd&ł krajowy pa- 
stanowieuie, że od tej odpowiedzialności nie może 
uwolnić naczelnika gmfay ani ustanowienie ko 
misji do poszczególnych spraw, ani uchwała Rudy 
gminnej.

Dotychczasowe doświadczanie przekonało Wy- 
daał krajowy, ża największa część nadużjć, jaka 
aię w gminach małomiejskich* dziaja, pocho­
dzi z braku należycie zorganizowanej kontroli i 
z nieumiejętności w prowadzeniu rachunkowem

bardzo poważnych, które ze szkodą majątku gmin­
nego po upływie pewnego czasu Rady gminne, 
jako pozycje nieściągalne, odpisywać polecały. 
Wydział krajowy podnosi, że Zwierzchności gminne 
zawsze z pew/iem ociąganiem się i widoczną nie­
chęcią podejmowały dotychczas tę pełną animozji 
czynność. Licuno względy koleżeńskie, obawa na­
rażenia się przy zbliżających się wyborach i u- 
trata popularności, słowem nader liczne względy 
osobistej natury czynność tę opóźniały i do u- 
rośnięcia wierzytelności w bardzo poważne sumy 
przyczyniały się.

W tym celu proponuje Wydział krajowy dwa 
środki zapobiegawcze: pierwszy w formie stanow­
czej poleca naczelnikowi gminy starać się o ścią­
ganie takich wierzytelności, zarazem zagraża ry­
gorem prawnym naczelnikowi, gdyby obowiązku 
tego należycie nie wypełniał, a Rada gminna mi­
mo upomnienia ze strony Wydziału powiatowego 
temu nie zaradiiła, wówczas Wydział powiatowy 
będzie miał prawo zarządzić środki zaradcze, ja ­
kie uzna za stosowne. Nadto chcąc prewencyjnie 
działać i na przyszłość zapobiedz ryczałtowemu 
odpisywaniu należytości gminnych, uznanych jako 
nieściągalne, proponuje Wydział krajowy, aby od­
nośne uchwały Rady gminnej podlegały zatwier­
dzeniu Rady powiatowej. Najdonioślejszą zmianę 
wprowadził Wydział krajowy, zamieszczając po­
stanowienie, iż jeżeli z dochodzenia, prez Wydział 
powiatowy przeprowadzonego, okaże się, że na­
czelnik gminy zaniedbuje wykonywanie policji 
miejscowej, albo też jeśli ją wadliwie lub niedo­
statecznie wykonuje, a Rada gminna na wezwanie 
temu nie zaradzi, natenczas może polityczna wła­
dza powiatowa za zgodą Wydziału powiatowego 
na koszt gminy poruczyć sprawowanie całej po­
licji miejscowej lub pewnej jej części komisarzo­
wi na czas z góry oznaczony. Osobę komisarza 
oznacza polityczna władza powiatowa za zgodą 
Wydziału powiatowego. Przeciw temu zarządze­
niu przysługuje gminie rekurs do Namiestnictwa, 
które sprawę za zgodą Wydziału krajowego roz­
strzygnie.

Okres wyborczy zatrzymuje projekt Wydziału 
w dotychczasowej długości lat trzech.

Projektowana ustawa obowiązywać będzie:
a) m iasta: Bełz, Biecz, Birczę, Bóbrkę, Brzo­

zo w, Brzostek, Bukowsko, Busk, Ciężkowice, Czort- 
ków, Dobczyce, Dobromil, Dynów, Dubiecko, Hu- 
siatyn, Halicz, Jaćmierz, Jaśliska Jaryczów nowy, 
Jeziorzany, Jazia wiec, Jordanów, Kęty, Kamionkę 
st umiłową, Kuty, Komarno, Lanckoronę, Luba­
czów, Lisko, Mielnicę, Myślenice, Mrzygłód, Ma- 
rjampol, Mikulińce, Mikołajów, Mościska, Nowo­
taniec, Nowemiasto, Nowy Targ, Osiek, Olesko, 
Oświęcim, Podgórze, Pilzno, Pomorzany, Ryboty- 
ezc, Rohatyn, Ropczyce, Rymanów, Szczerzec, Stary 
Sącz, Sądową Wisznię, Starą Sól, Stare Miasto, 
Skawinę, Sołotwinę, Tyśmienicę,. Zarszyn, Zator, 
Zb.;raź, Zaleszczyki, Żydaczów, Żywiec.

b) miasteczka: Andrychów, Brzozdowce, Bo- 
horodczany, Borgzczów, Brzesko, Barysz, Balechów, 
Bońows, Baligród, Babice, Bołszowce, Bakaczowce, 
Bursztyn, Błażowa, Baranów, Budzanów, Biały ka* 
mień,Chodorów, Czchów, Chrzanów, Ciesz anów,Czar- 
nelica,Chorostków, Chołojów, Czudec, Chyrów, Cho- 
eimierz, Dźwinogród, Dąbrowa, Dolina, Dębowiec, 
Dobrotwór, Dukla, Dalatyn, Dębica, Dunajów, 
Frysztak, Fredropol, Firlejów, Felsztyn.. Grybów, 
Gwoździec, Gliniany, Głogów, Grzymałów, Gró­
dek, (powiat zaleszczyeki), Gołogóry, Ilorodenka, 
llasaków, Jasienica, Jagielniea, Janów, Jabłonów, 
Jedlicze, Jodłowa, Jawornik, Jezupol, Janów (po­
wiat Trembowla), Jeziorna, Kućryńce, Kozowa, 
Kopeczjńce, Kołaczyce, Krakowiee, Kałusz, Kol­
buszowa, Kamionka Wielka, Kułaczkowce, Kossów, 
Kukizów, Kańczuga, Krukienice, Krościenko, Kra­
siczyn, Krzywcze, KGihinicze, Kąkolniki, Krysty- 
nopol, Kalwarja, Kcrolówka, Kulików, Lipnica 
murowana, Leśniów, Lipsko, Limanowa^ Luto­
wiska, Leżaj.k, Lubycza królewska, Laszki muro­
wane, Łysieć, Lapatyn, Łazów, Łańcut, Markopol, 
Monasterzyska, Majdan, Mielec, Maków, Maszyna, 
Magierów, Mosty Małe, Mosty Wielkie, Milówka, 
Niepołomice, Narajów, Nowa góra, Narol, Nawa- 
rja, Nadworna, Niżaokowice, Niemirów, Niebylec, 
Niżniów, Oleszyce, Obertyn, Ottynia, Podkamień, 
Potok złoty, Probużna, Pruchnik, Peczeniżyn, 
Pistyń, Przeworsk, Przecław, Piwniczna, Podka- 
m eń (powiat Rohatyn), Podwołoczyska, Podhajce, 
Przemjśiany, Potylicz, Podgrodzie, Róiniatów, 
Rzepiennik biskupi, Radymno, Razwadów, Rygli­
ce, Radziochów, Radomyśl, R mchów, Rozdół, 
Rudnik, Iława Ruska, Radki, Rajtarowiee, Rado­
myśl (powiat Mielec), Strzeliska nowe, Skała, 
Sokcłówka, Stanisławczyk, Srczurowice, Szczucin. 
Struś:ów, Sarów, Sucha, Sieniawa, Stojanów, So­
kołów, Swierz, Stratyn, Strzyżów, Skałat, Skole, 
T>porów, Trzebinia, Tymbark, Tylicz. Tyczyn 
Tyrawa wołoska, Tariioruda, Tousie. Tartaków, 
Tarnobrzeg, Tuchów, Tłumacz, _ Turka, Tłuste, 
Uścia solne, Uście biskupie, Uście ruskie, Uście 
zielone, Uśeieezko, Uiaszkewce, Ustrzyki dolne, 
Ułanów, Uhuów, Wilamowice, Wiśnicz nowy^
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Wojnicz, Wielkie oczy, Wojniłów, Witków nowy, 
Wielopole, Waręż, Załośee, Zakliczyn, Zmigiód, 
Żołynia, Zbyszvce, Zabłotów, Żabno, Zaradce, 
Zborów, Źar&wno.

* **
Komisja s a n i t a r n a  załatwiła wczoraj 

projekt ustawy o zdrojowiskach. W sprawodanm 
swem, opracowanem prz?z p Tneeisskiego, pod­
nosi komisja, że projekt mtawy, jaki przedkłada, 
dotyczy jedynie zdrojowisk i uzdrowisk, które 
jako takie przez namiestnictwo zostały uznane 
łeb uznane będą. Ustawa zc-tem nie ma zastó o- 
wania do licznych w kraju miejscowości, które 
nie zostały uznane jako zakłady otwarte dla pu­
blicznego użytku, choć goszczą w lecie szukają­
cych wypoczynku i świeżego powietrza. Krzeszo­
wice, Szkło, Burkut, Korczyn, Spas, Skole i t. p. 
jeżeli zechcą korzystać z dobrodziejstw ustawy, 
muszą *ię postarać o zezwolenie wiadzy na o- 
twarcie zakładu. Objęcie ustawą o zdrojowiskach 
wszystkich miejscowości, gdzie są zdroje, byłoby 
zdaniem komisji wkroczeniem w prywatne sto­
sunki, nałożeniem ciężarów, a w początkach 
przeszkodą rozwoju takich zakładów.

Ponieważ niepodobna w ustawie uwzględnić 
wszystkich potrzeb zdrojowisk, częrto lokalnych, 
pozostawia to komisja statutem zdrojowym, w 
których każda odrębność i miejscowa potrzeba 
winna znaleźć uwzględnienie. Statut t?.kś w myśl 
ustawy wyda dla każdego zakłada namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem Krajowym. W ten 
sposób omij* komisja trudności, a zdaniem swo- 
jem zastrzega nareszcie stanowisko odpowiednie 
reprezentacji kraju, dofąd pomijane zupełnie w 
tych ważnych sprawach kultury krajowej.

Ponieważ ważnym warunkiem podniesienia 
zdrojowisk jest możność zaopatrywania ich w 
doborowe mięso i napoje, sądzi komisji, iż nale­
ży właścicielowi lub komisji zdrojowej dać spo­
sobność zadzierżawieui prawa propinacji i po­
datków konsumeyjnych, dla tego proponuje komi­
sja rezolucje:

1) wzywa się rząd, ażeby ze zdrojowisk i 
uzdrowisk tworzył osobna okręgi dla poboru po­
datku konsumcyjnego od mięsa.

2) Sejm wzywa Dyrekcją funduszu propi- 
nacyjnego, aby ze zdrojowisk i uzdrowisk two­
rzyła osobne okręgi dla dzierżawy prawa pro­
pinacji.

Dołączony do sprawozdania projekt ustawy 
zawiera następujące za ady :

Każde zdrojowisko lub uzdrowisko (stacja 
klimatyczna), otwarte dla publicznego użytku na 
mocy zezwolenia władzy państwowej, winno mieć 
swój statut, wydany przez Namiestnictwo w po­
rozumieniu z Wydziałem krajowym. Statut ozna­
cza granice terytorjalne i ustanawia organizację 
zakładu. Organami zakładu są: komisja zdrojowa 
lub klimatyczna, zarząd zakłada i lekarz zdrojowy. 
Do komisji zdrojowej wchodzi delegat Namiestni­
ctwa, delegat Wydziału krajowego, właściciel za­
kładu lub jego zastępca, lekarz zdrojowy, naczel­
nik gminy, przełożony obszaru dworskiego a e- 
wentualnie także inspektor rządowy, którego przy 
znaczniejszych zakładach mianuje Namiestnictwo 
w celu państwowego nadzoru nad wykonywaniem 
poliejl miejscowej.

Statut określi, czy prócz powyższych człon­
ków komisji powołani być mają do niej inni de­
legaci z grona gości, lekarzy ordynujących w za­
kładzie i właścicieli realności osiadłych w zakła­
dzie. Przewodniczącym komisji jest delegat Na- 
mie*tnictwa; skarbnika i sekretarza Wjbieri ko­
misja Zadaniem komisji, której okres urzędowa­
nia oznacza Btatut, jsst Btaranie o rozwój zakła­
du, o wygody i rozrywki dis gości; w szczegól­
ności zarządsa ona funduszem kuracyjnym, wy­
mierza taksy i wszelkie opłaty, wzywa pomocy 
władz, gdyby zakładowi grozTa szkoda lub 
uszczerbek, sporządza roczne rachunki i podaje 
je do publicznej wiadomości. Praeciw uchwałom 
i zarządzeniom komisji służy rekura do Na­
miestnictwa. Lekarz zdrojowy zawiaduje sprawa­
mi sanitarnemi. Mianuje go zaś właściciel zakła­
da albo komisja w miarę tego, kto go opłaca. 
Funduszu kuracyjnego, powstającego z taks, opłat 
od przedsiębiorstw, widowisk i zabaw, grzywien 
itp. używać wolno na upiększenie zakładu, na 
cele uprzyjemniania gościom pobytu, na muzykę 
lekarza i urzędników. Wysokość taks 1 opłat 
oznacza Naminstnb two w porozumieniu z Wy­
działem krajowym. O przyznaniu okręgu ochron­
nego zdrojowiska orzekają władze górnieze. Usta­
wa wthodzi w życie w 30 dni po ogłoszeniu.

** *
Komisja g m i n n a  poruczyła referat usta- 

wy dla drugorzędnych miafct i miaste 'zek posłowi 
Fruchtmanowi.

Z krajowej Rady szkolnej.
Rada szkolna krajowa na posiedzeniu z dnia 

20 bm. uchwaliła: zatwierdzić M rjana Włady 
czyńskiego, notarjusza w Staremmieście, na dele­
gata Rady powiatowej do Rady szkolnej okręgo 
wej w Staremmieście; zorgarizować w Zabereżu 
powiatu stanisławowskiego szkolę ńljalną od dnia 
1 lutego 1891, w Podfilipiu powiatu borszczow- 
skiego szkołę filjalną cd dnia 1 września 1891, 
w Jahłuszu powiatu rohatyńakiego szkołę filjalną 
od dnia 1 lutego 1891, w Kuhajowie powiatu ru- 
deekiego szkołę filjalną cd dnia 1 września 1891, 
w Borzęcinie powiatu brzeskiego drugą szkołę eta­
tową jednoklasową od dnia 1 września 1891.

Rada miasta Lwowa.
Lwów 31 października.

Zagaiwszy wczorajsze p tsiedzenie, przewód 
niczący p. prezydent Mochnacki zawiadomił Ra­
dę, iż magiBtrat wkrótce już ukończy prace swe 
nad budżetem, który pp. radnym do przejrzenia 
będzie przedłożonym i wezwał sekcje, aby wy­
brały Bwych delegatów do konnsji budżetowej.

Następnie oznajmił p. przewodniczący, iż 
do prezydjam magistrata wpłynęła petycja lwow­
skich szyrikarzy, którzy upraszają reprezentację 
miasta, aby wzięła ich w swą opiekę i zaprote­
stowała przeciw zaprowadzeniu nowego podatku 
konsumcyjnego w myśl projektu posła dra Abrs- 
hamowicza, postawionego w S jenie. Petycję tę 
gorąco poparł r. dr. M a r j a ń s k i ,  wykazując, 
i i  zaprowadzenie nowego pedetku konsumcyjnego 
na rzecz funduszu krajowego, obarczy nie tylko 
ogromnym ciężarem miasto, ale także srodze 
dotknie szynkarzy.

Rada upoważniła p. prezydenta do zrobienia 
z petycją szynkarzy odpowiedniego użytku, a p. 
przewodniczący oświadczył, iż dołączy ją do pe­
tycji, którą magistrat wnieda w sprawie tej do 
Sejmu, stosownie do wniosku dra Byka, uchwa­
lonego na poprzednim posiedzenia, i że będzie 
upraszał Sejm o jej uwzględnienie.

Z kolei sekretarz Rady p. J a k u b o w s k i  
odczytał pismo dyrektora policji, które nadeszło

do prezydjnm magistratu, jako odpowiedź na in­
terpelację dra R o  s z k  o w a k i e g o ,  wniesioną 
w sprawie częstych kradzieży na ulicy Dłu­
gosza.

Owóż dyrektor policji oświsdcta, iż etat 
straży nie pozwala mu, na ustanowienie osobne­
go posterunku dla ulicy Długosza. Aby jednak 
zapobiedz kradzieżom, nakazał, by żołnierz poli- 
cyjry, stojący na ulicy Akademickiej, przechodził 
częsta przez ulicę Długosza i aby w nocy ulicę 
tę częściej patrolowano. Rada przyjęła oświadczę 
nie to do wiadomości.

Długa i nader żywa dyskusja wywiązała się 
nad wnioskiem nagłym, postawionym przez d;a 
R o s z k o w s k i e g o  w sprawie budowy nowego 
teatru. Dr. Roszkowski zawiadomił Radę, iż wy­
brana z łona jej komisja teatralna, podzieliła się 
na dwie sekcje , to jest na sekcję techniczną i 
finansową. Sekcja finansowa obradując m d kosz­
tami przyszłej budowy, nabrała przekonania, iż 
teatr odpowiedni dla miasta Lwowa, t. j mogący 
zmieścić 1200 do 1500 osób, będzie kosztować 
500 do GOO tyBięey zł. Uważając jednak, że teatr 
ma nietylko znaczenie ściśle lokalne dia m. 
Lwowa, ale ża jako nurodowa świątynia mtiikt 
ma on także wielką wagę i dla całego kra n, 
upoważniła sekcja finansowa dra Roszkowskiego 
do postawienia wniosku, aby reprezentacja mia­
sta w tej jeszcze sesji wniosła do Sejmu paty ję
0 udzielenie subwencji na budowę tearc. Wnosząc 
tę petycję, możo Rada oprzeć s'ę nawet na pre- 
codensie, gdyż Sejoa udzielił był już raz subwen­
cję na budowę teatru, a mianowicie 120 000 zł. 
na budowę teatru w Krakowie.

Wnioskowi tessu sprzeciwił się r. Ś w i ę ­
t e  r  s k i , który oświadczył, iż gmina nie po­
winna zobowiązywać cię do budowy teatru, gdyż 
nie ma ca to pieniędzy. W końcu z»ś swego 
przamowisnia zaznaczywszy, iż nie widzi wcale 
dla jakiej przyczyny wniosek dra Roszkowskiego 
mi?łby być traktowany jako nagły, postawił 
wniosek następujący : „Świetna Reprezenta ja u
chwali sprawę tę odesłać do sekcji V, a potem 
do II, aby postania się o fundusze, a potem do 
III, a w pierwszym rzędzie do magistratu, aby 
ten zastanowił się, jak tę sprawę ma trak­
tować".

Wniosek r. Świsterskiego wywołał między 
radnymi ogólną wesołość.

R N i e m c g y n o w s k i ,  sprzeciwiał się 
również wniesieniu petycji, gdyż Rada me skożw 
jeszcze powiedzieć Sejmowi, na które® miejscu 
postawi teatr, aoi nie może przedłóżj ć planów 
przyszłej budowli. Natomiast postawił wniosek, 
aby Rada uchwaliła kredyt do 500 zł. na w;< ko­
nanie szkicu planu gmachu teatralnego, który 
według poprzednich uchwał R;dy ma przecie! 
stanąć na gruntach skomasowanych przy placu 
Halickim.

Dr. B y k w zasadzie zgodził się na wnie­
sienie do sejmu petycji, żądał jedoak, aby Rada 
nie prosiła o snbwencję, gdyż przez to moralnie 
już jobr.wlązałnby się do budowania teatru, lecz 
sby tytko prosiła Sejm o upoważnienie Wydziału 
krajowego do traktowania z mą w skrawie teatru 
R dni J o n a s z  i R * m u 11 popierali wniosek 
■dr. B, ka.

R. dr. D u l ę b a  zaznaczył, iż datamnem 
jest żądanie, aby kraj Kb sejm budował teatr, 
gdyż w pieiwszsj linji powołaaem jest do tego 
mianto. Wniesienia petycji do Sejmu miastu nigdy 
sasfkodzić nie może; bo gdyby misi teatr budo 
wać kraj, to S jm na wniesioną petycję zarazby 
odpowiedział, iż subwencji nie udzieli, gdyż sam 
teatr budować zł mierzą i wtedy mielibyśmy tłk - 
że rozwiązaną z«g dkę, czy teatr ma przejść pod 
zarząd kraju czy nie. Twierdzenie, iż petycji do 
sejcna wnosić nie można, nio mając planów przy- 
łztej badowy i nie wiedząc, gdzie ona stanie, je«t 
fałszywem. Sejm potrzebuje tylko wiedzieć mniej 
więcej ogólny kosztorys przyszłej budowy i to, że 
miasto teatr budować zamierza, a już będzie 
ufać miaalu, iż ono pod gmach teairaliy  najlep­
sza wybierze miejsce. Kwestja planu i placu nie 
ma zatem tu miejsca.

Petycję zaś trzeba wnifść zaraz, aby Sejm 
w tej sesji jeszcze mógł odpowiedzieć lub upo­
ważnić Wydział krajowy do traktowania z mia­
stem, jak to miało miejsce przy udzielaniu sub­
wencji na budowę teatru krakowskiego. W spra­
wie tej zabierali jeszcze głos p. r. Ś w i s t e r- 
s k i, który prosił Radę, aby sprawy tej me 
traktowała tak „ogólnikami", lecz regalaminowo
1 dr. R o s z k o w s k i ,  który popierał wniosek 
komisji finansowej.

Po zamknięciu dysiusji przystąpiono da 
głosowania. Wniosek r. Świsterskiego żądający 
odesłania tej uprawy do sekcji i legulaminow^go 
jej traktowania znaczną większością się nie u- 
trzym-,ł, natomiast przyjęła Rada prawie jedno­
głośnie wniosek dr. B y k  a, poparty przoz dr. 
P i ę t a k a ,  „aby Ra da prosiła Sejm o upoważnia­
nie Wydziału krajowego do traktowania w spra­
wie budowy nowego teatru we Lwowie."

Wniosek r. N i e m c z y  n o w s  ki e g  o, o 
którym wspomnieliśmy już wyżej, przyjęto więk­
szością 3 głosów. Mimo uchwalenia tych wnio­
sków dyskusja nad sprawą tą nie skończyła się, 
lecz trwała dalej i zeszła na tory z właściwą 
sprawą petycji w żadnym nie stojące związku. 
Jedni z pp. radnych zapytywali, czy komasacja 
gruntów na pla.u IULckim przyjdzie do skutku, 
cny teatr stanie na placu Halickim, czy na placn 
Gołuchowskńh, czy wreszcie w ogrodzie cofej- 
skim, inm znów zapytywali o plany przyszłej 
budowy, a p. r. Z a c h a r j e w i c z  pytał nawet, 
czy miasto jako właściciel przyszłego teatralnego 
gmachu, prowadzić będzie przedsiębiorstwa tea­
tralne w razie „gdy dyrektor wywinie koziołka" i 
czy będzie ono pokrywać straty, jakie może po­
nieść przedsiębiorstwo teatralne. Zajmująca ta 
pogadanka byłaby się jeszcze dłGgo toczyła, gdy­
by nie dzwonek p. prezydenta, który wezwał pp. 
radnych do przystąpienia co porządku dziennego.

DalBzy ciąg nie trwał już długo, bo gdy po 
załatwieniu w myśl wniosków sekcji kilku rekur- 
aów w sprawach budowniczo-połicyjnyeh i po u- 
chwaleniu przez Radę wybudowania kosztem
130.000 zł. koszar normalnych dla jednego ba- 
taljouu piechoty, na gruncie miejskim przy ulicy 
Weteranów i Kleparowskiej, chciał przewodni - 
zący przedłożyć Radzie nową sprawę pod obrady, 

skonstatował gospodarz Rady brak kompletu. 
Przewodniczący zamknął przeto posiedzenie.

Długo jeszcze jednak potem drobne grupy 
ojców naszego miasta kupiły w różnych stronach 
sali, i rozmawiały o przyazym wspaniałym lwow­
skim teatrze, którego jednak — sądząc z tera­
źniejszego szybkiego toku tej sprawy, nawet 
wnukowie nasi zapewne nie zobaczą.

E izby są d o w ej.
{Awanturnica)

Przed sądem przysięgłych w Wiedniu sta­
wała tymi dniami młoda i piękna kobieta, oskar­
żona o cały szereg oszustw. Koleje, jakie ta ko­

bieta p?z*chodsi-a, to r-tny romans. Róża Kway-. 
ser urodziła się w roku 1856, jak i córki, niskie­
go urzędnika w górnej Austrji. W 18-tym roku 
życia poślubiła nauczyciela ludowego w Tetiwhen. 
Sześć lat żyła z nim, w koń :u zawiązała stosunek 
miłosny z aspirantem oficerskim i uciekła ed męża. 
Mąż zaraz po jej ucieczce wniósł do sądu pozew
0 separację i usysltał ją. — Miłość z aspirantem 
krótko trwała, bo zaledwie kilka miesięcy. W r. 
1881 opuszczona przez aspiranta na bruku w L i- 
tomkrzycach, v  oazuksń zy sposób zdobywała so­
bie środki do żyd,?. Za pomocą sfałszowanego 
wekslu wyłudriła ed pewnej szwaczki kilkadzie­
siąt reń'kH*.b, za co ?a l w Lutomisrzyc&ch na 
trzy miesiące więzieni* ją skazał. Wyszedłszy z 
więzieni*, siła  Róża Kwą„mr dalej na drodze wy­
stępku. Została kelnerką w kawiarni i siodła ży­
cie niemoralne. Pod rożnami nazwiskami popeł­
niała nowo c«,u.fcwa Jako Olga Palb.vieini zgło­
siła się chorą do szpstsłs w Lńtomierzyca-h. Wy­
szedłszy ze szpitala uleczona wiodła znowu lekkie 
życie, ukradła niejakiej Franciszce Mioeb kwotę 
40 zł. i zniknęła z Lutoaaierzye. W kilka lat pó- 
źtiej pojawiła się w Lincu i w roku przeszłym 
wżtąpiła tam jako pokojówka do hotelu „pod 
czeiwonym rakiem". Tam poznała w mają prze­
szłego roku porucznika w 10 pułku dragonów 
Karola Kiowsk/ego, który się szalenie w niej za­
kochał. Miłość ta wtrąciła młodego oficera w nie­
szczęście Po kilku tygodniach znajomości z Kiow- 
skino, opowieJzisła mu kochanka jego bajkę tej 
treści, że poehodd z magnackiej rodźmy, nazywa 
aię baronowa Trcntiasiglia de Montfactor, że mąż 
jej jest niezmiernie bogaty, lecz ona żyć z nim 
nie chce i ma zapewnioną dożywotnią rentę 950 
zł. miesięcznie. Tę reatę pobyła mąż jej żyjący 
we Włoszech na ręce jej ojca, który te pieniądze 
trwoni. Młody oficer wieraył wszystkiemu święde. 
Z początkiem październik* przeszłego roku prze­
niesiono Kiowskiego z L'acu do Wiednia i przy­
dzielono go do jeńeralnego sztabu. Na wezwanie 
Kiowskiego podążyła Róża Kwayser za nim do 
Wiednia. Kiowski sprzedał swego wierzchowca za 
700 zł. i najął dia swej narzeczonej pomieszkanie 
z 6 pokoi się składające. Potem wziął meble dla 
niej na kredyt za 4000 ł!., kupił jej krzyż bry­
lantowy za 600 zł i dla dogodzenia jej różnym 
zachciankom pozaciągal u różnych osóń długi na 
10 000 zł. Narzeczona zwodziła go wciąż noweoai 
wykrętami, raz mówiła, że mąż daje jej odprawę
400.000 zł. w zamian za rentę dożywotnią, dragi 
raz mówiła, że mąż umarł i zrob ł ją uniwersal­
ną spadkobierczynią, że pieniądze dla niej są w 
depozycie sądowym, że za tydzień a najdalej za 
dwa otrzyma je itp. Kiowski wierzył wazy*tkiemu
1 brnął aalaj w długi; dodać potrzeba, że miał 
on szczery zamiar poślubienia Róży i jeszcze w 
Lincu, gdy myślał, że ona jest tylko pokojówką, 
ofiarował jsj swą rękę. Był on ślepym wykonawcą 
woli swej narzeczonej.

Na wiosnę tego roku zachciało jej się kupić 
willę w Badenie. Udała się więc z Kiowskim do 
właścicielki willi. Józefiny Schand i kupiła tę willę 
za 29.000 zł. Pieniądze te mieli oboje zapłacić 
do dwóch tygodni, gdyż „baronowa Trentinaglia" 
opowiidała pani Schand, że jej adwokat dr. Do­
nato we Fluieaiji ma jsj do kilku dnt nadesłać 
kilkadziesiąt tysięcy. „Baronowa Trentinaglia" 
występowała z t ką pewnością siebie, że pani 
Schand uwierzyła jej słowom i zgodziła się na to, 
aby oboje narzeczem zamieszkali willę jeszcze 
przed zapłaceniem ceny kupna. Nowa właścicielka 
rozpoczęła różne kosztowne reparacje w willi 
Kiowski wziął urlop z wojska i spędzał tjg idm e 
całe w Badenie na rajskiej sielance ze swą na­
rzeczoną. W końcu pani Schand nie mogąc się 
doczekać pieniędzy, zrobiła doniesienie karne, 
skutkiem którego policja uwięziła Różę Kwaysar, 
władza wojskowa zaś Kiowskiego i przed kilku 
dniami odbyła się rozprawa przeciw Róży. Da sali 
rozpraw przyprowadzana ją, ubraoą w skromnej 
sukience wełnianej, w czarnej chustce koronkowej 
na głow e. PodczaB rozprawy dostawała o<sa kil­
kakrotnie ataków nerwowych, tak że posadzono 
koło niej dozorezynię więzienną, aby ją podtizj- 
mjwała. Na pytania przewodniczącego odpowia­
dała oskarżona tak cichym głosem, że przysięgli 
słyszeć tych odpowiedzi nie mogli i przewód li­
czący musiał je głośno powtarzać. Na zapytanie, 
czy poczuwa ssę do w;ny, odpowiedziała: „W nie 
jedium jestem winrą. Zresztą już to, że porucz­
nik Kiowsky przezoiiinia w takia nieszczęście po­
padł, wystarcza, abym przyjęła odpowiedzialność 
za wszystkie S2kody, ktaro z zathawanla się me­
go i jego wyniknęły." II kroć mowa jest o da 
wny h jej przewinie iif.ch w Lutomierzycach i o 
tem, jakie życie wiodła, tylekroć poczyi a Róża 
spazmatycznie łkać i nie thee dać żadaej odpo 
wisdzi. Natomiast co do stosunku swego z Kiow 
skun opawiada wszystko. Przewodniczący pytał ją 
skąri jfj pizysało do głowy wymyślić tę caią baj 
kę o swem b»rono»tw;e, na co ona tak od;zżkła: 
„Cręeto zachowywałam się dość zimni w obec 
tkliwości i phsszciot Kiowskiegt; raz rzekł on: 
„Ty jesteś dumną j&k królowa" — a ja wówczas 
powiedziałam: „KroKwą nio jestem, ale barono­
wą Trentinaglia." — P/oknrator: „Skąd przyszło 
pani mi myś! to nazwisko? — CUkarżona: nWy- 
ezylsłam je w historjr powszechnej." — Przewo­
dniczący: „A jakżeż dało się pogodzić z barono- 
atwem to, że byłaś pani pokojówką w hotelu ? — 
Oskarżona: „Powiedziałam Kiowukiemu, że tylko 
dla rozrywki byłam pokojówką." — Przewodni­
czący: „Przecież Kiowski oświadczył się o rękę 
pani wówczas, gdy myślał, że jesteś pokojówką, 
po cóż więc było go okłamywać?" — Oskarżona 
(z płatzsm): „Byłam szaloną — ja nie wiem co 
się za mną stało, Bkłamawazy raz brnęłam daiej 
w kłamstwach, sama nie mogę sobia sprawy zdać 
dla czego."

Z przywołanych świadków najwięcej zsjęcia 
budził poruczn k Kiowsky. Jesc to przystojny 32- 
letni mężczyzna, nizkiego wzrostu, o nader ła go­
dnym wyrazia twarzy. Przybył on do sali w mun­
durze, lecz bez pałasza, gdyż znajduje się w woj- 
skowem więzieniu śledczem. Za pojawieniem się 
jego w aali poczęła oskarżana załamywać ręce i 
tak gwałtownie Bzlocbać, że przewodniczący pole­
cił jej albo spokojnie się zachować, albo wyjść 
z Bali. Kiowitki opowiedział wszystko jsk było. 
Kochał do szleńs.wa Róię Kways-r i dziś j.i-z z* 
jak się zdaje to uczucie me wygasło całkiem; po­
kazuje się to z bardzo • oględnych jego zeznań 
Kilka razy rzekł: „Nie chcę za nr d ta obciążać
oskarżonej, trochę i ja temu winien." Skończyw­
szy swe zeznania wy,rzedł Kiowski z sali, ale 
w drzwiach obrócił aię, r,by jeszcze jedno spoj­
rzenie rzucić na Różę.

Pomiędzy poszkodowanymi wierzycielami ja­
wił się także żyd Israel Emhaucb, który za wek 
sel na 1000 zł. wypłacił Kiowskiemu tylko 300 zł., 
„bo — jak się tłumaczył — musiał być ostroż­
nym, a ustawa na ta pozwala."

Pizysięgh potwierdzili wszystkie pytania, z wy­
jątkiem pytania dotycz jcega oszustwa, popełnio­
nego na Einhauchu, a trybunał zasądził Różę 
Kwayser na cztery iata ciężkiego więzienia. Kiow- 
gkiego sądzić będzie trybunał wojskowy.

PBSEGŁĄI) z dnia 1 listopada 1890.

Lwów 31 psździeraika.
Dar. Na,ij. Pan udzielił z prywatnej swej szka­

tuły gminie Chorzowa w pow. jarosławskim, na ba- 
dowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

JE p. minstór skarbu, dr. Dunajewski przyj­
mował wczoraj deonta-jo właścicieli większej i mniuj- 
szej posiadłości ziemskiej z powiatów: grzysaUw- 
skiego, sądeckiego i Sam borskiego. Doputaąja upra­
szała p. ministra o poparcie regulacji rzeki Białej i 
otrzymała w życzliwych słowach odpowiedź, iż, o ile 
od niego będzie zależeć, użyczy on tej sprawie swo­
jego poparcia.

Mianowania i przeniesienia. Minister handlu 
zamianował praktykantów pocztowych: Ozyasza Jii-
gera, Sebastjana Bara, Józefa Zlppora, Majera Frai- 
bergera, Kornela Wy-cockieg-*, Antoniego Kumie, Ry­
szarda Kuaze, Ignacego Szuwalsiiiego, Jana Lóben- 
steiua, Jana Marjana Mayera, Stanisława Wolaka, 
Wojciecha Wójcika, Antoniego Henryka Komana, 
Antoniego Ziel.ńskicgo, Józefa Podratiba, Adama 
W essel/ego , R mana Kudrzańskiego i Józefa Pa­
włowskiego, tudzież ekspedyto-ów pocztowych: Miko­
łaja Bah.-ynowicza, Józefa Albina Wondrauscha i 
Apdiaarego Żaczka, a patentami pocztowymi; a Dy­
rekcja poczt i telegrafów przeznaczyła: Jiigera i Ba­
ra do S anieławowa, Zippera do Złoczowa, Freiber- 
gera do Brodów, Wysockiego, Kunze Antoniego, Kua­
ze Ryszarda, Szuwalskiego i Wolaka do Lwowa, 
Lebensteina do D.ohobycra, Wójcika d> Śniatyna, 
Komana i Wondraui-Jia do Jarosławia, Zielińskiego 
i W esiely^go do Tarnopola, Pcdrażika do Ta nowa, 
Kudrzań.kiego i Pawłowskiego do Krakowa, Bali.-y- 
nowicza do Czortkowa i Żaczka do Podwołoczysk, 
pozostawaj.-)c nPejsce przeznaczenia dla Mayera w 
zawieszeniu.

Pan Namiestnik zamianował koncepistów Na­
miestnictwa: Władysława Ossolińskiego, C/prjana S >  
zauskiego, Wincent ago Ferdynanda Dobrowolskiego i 
Juljusra Kadyjcgo komnarzami powiatowymi; zaś 
praktykantów koncep owych: Piotra Przybylskiego,
Antoniego Barbackicgo i Józefa Ziembę, koncepijta- 
mi Namiestnictwa.

Pan Namiestnik przeniósł komisarzy powiato­
wych: Władysława Jarosza z Gorlic do Stanisławo­
wa, Józefa Kazimierza Jagoszowskiego z Cieszanowa 
do N iska; Spirydyona .Telichowskiego ze Sltałata do 
Brodów i Władysława Ossolińskiego z Niska do Cie- 
szrnjwa; dalej koncopistów Namiestnictwa: Zdzisła­
wa Stradiota z Mielca do Skalata i Antoniego Bar- 
baebiego z Tarnobrzega do Gorlic; wreszcie prakty­
kantów konceptowych Namiestnictwa: Franciszka Kio- 
cana ze Lw.,wa do Tarnobrzega i Wilhelma Gawroń­
skiego ze Lwowa do Mielca.

Zapomoga. JF. p. Namiestnik udzielił z fun­
duszu zapomogowego dla wdów i sierót po urzędni­
ka. h władz politycznych, zapomogę w kwocie 40 zł , 
Malwiaie Horodyskiej, wdowie po weterynarzu powia­
towym obarczonf j siedmiorgiem niozaopatrzonych dzieci.

Na uniwersytecie krakowskim frekwencja te­
goroczna jest bardzo znaizną. Zapisał;) się — jak 
jut donosiliśmy —  1190 słuchaczy. Z tej liczby 
największy procent przypala na wydział lekarski, bo 
będzie on miał 514 słuihaczy. Z kolei idzie wy- 
dz ał prawniczy z 427 słuchaczami, następnie id ą : 
wydział filozoficzny z 137, wydział toologiezny z 77 
i stuijum rolnicze z 35 słuchaczami.

Kunkursa. W 7 klasowoj szkole ludowoj w 
Biał j wolną jest posada nauczycielki młodszej. Języ­
kiem wykładowym jest język niemiecki. Podania na­
leży wnieść w przeciągu 6 tygodni.

Dyrekcja poczt i telegrafów we Lwowie rozpi­
sała konkurs na posadę ekspedjenta przy nowo utwo­
rzyć się mającym u zędzio pocztowym w Czerchawie 
w powiecie Samborskim, z terminem do dnia 14 l i ­
stopada b. r.

Rada szkolna okręgowa w Czortkowie ogłasza 
konkurs na posady nauczycielskie przy szkołach eta­
towych w Muchawce i Świdowio i przy szkołach filjal- 
nycli w Białym potoku, Dawidkoweacb, Chomiaków- 
ce, Dolinie, Rydodubach, Szulkanówce, Skorodyńcacb, 
Siem,akowcach, Zab otówce, Kolędzianaeh i Uhryniu. 
Termin do wnoszenia pc dań upływa z dziom 30 li­
stopada b. r.

Krajowa dyrekcja b karb u rozpisała konkurs na 
posadę asy A en a rachunkowego p z y  depararac icie 
raciiuakowym krajowej dyrekcji ska bu. Pcdania na­
leży wnieść w przeciągu 4 tygodai.

W Bukowinie piotomodykiem przy fan eem ya  
r/ądzie krajowym, został dr. Bazyli Kiuczeńko, tio- 
tychcfa-iowy lekarz powiatowy w Suczawie.

Awans listopadowy w armji (o. d) W s'a-
nie czyn ;ym obrony krajowej mianowani pułkownika­
mi podpułkownicy: Józ.f Pauatawski i Seweryn Je 
lita Żelawski, podpułkownikami mianowani majoro­
w ie : W lhelm Zathey i Józef Wilczek; kapitanami
I kla.y mianowani kapitanowie II k lasy: AniUzoj hr. 
Dz:edU'Zycki, Mieczys'aw Filipowski, Sranisław Tu­
rek, Jan Marjanek i Jakób Panasiewicz, kapitanami
II klasy mian wani porucznicy: Autoni Sokołowiki, 
Kornel; Staromiejski i Mikołaj Dankiewicz.

W niec yanym stanic i b :ony krajowej miano­
wali kapitanami następujący porucznicy: Roman A l­
binów.ki i Konstanty Kossowicz; porucznikami mia- 
nowaut podporucznicy : Alaks. Kulczycki , Włodzi­
mierz Dudykiewicz, Stan. Haczewsk', Ferii. Kwiat 
kowski, Roman Kulczycki, Rudolf Jankowski, Hipo- 
Jit F. durowicz, Karol Italick', Udward Pawłowski, 
Jan Sawicki, Wlad. Jackowski-F.d <: ow rz, Wiktor 
Lubomir Treter, Antoni Piotrowski, Kadkot Moraw­
ską Piotr Grabski, Karol Piotrowski, Świat,mław 
Szankowski.

W kawalerji nieczynnej obrony krajowej rotmi- 
s rzem mianowany po ucznik Fortunat S ia zyńshi, 
porucznikami mianowali podporucznicy: Tadeusz hr. 
Morsztyn, Michał Tastanowski, Jan Chwalibóg, FJiks  
Sosan !«, Aleks. Zawidowski, lekarzem pułkowym I 
klasy mianowany Kmil Lebcdowicz, lekarz pułkowy 
II k laiy; lekarzami pułkowymi obrony krajowej mia 
nowani lekarze starsi; Acdrzej Jeż, Jan Pruę Juljan 
Dadle™, Kazim. Midowicr, Aieks. Kocaj, Kazim. So­
bolewski, Ludwik Bukowski i MakBymiljan Dawi- 
dowicz. (C. d. n.)

Temperatura. Termometr - f  9° R. Barometr 
765°. Dzień pecbmmny, ale ciepły i bardzo przy­
jemny.

Slub. Przedwc oraj wieczorem o godzinie G 
wieczorem odbył Bię w kaplicy księcia kardynała 
w Krakowie ślub barona Edwarda Lipowskiego z lir, 
Izabellą Geldern-Egm.nt dlArcrn, córką jenerała 
brygady hr. Gtlłerna.

Skromne życzenie a sprawiedliwe. Piszą nam 
ze sfer posilskicb:

„W sejmie naszym praktykuje się zwyczaj, że 
w sprawozdaniach stenograficznych podawanych do 
druku, w egzemplarzach dla Rusinów, cały tekst
polski tłumaczy się na język ruski, w egzemplarzach 
dla Polaków, tekst ruski tłumaczy się na język pol­
ski; stąd nietylko podwójno koszta druku, ale i 
koszta tłumaczeń obciążają niepotrzebnie fundusz
krajowy. Praktyka ta zdaje się oznaczać, że llusini 
n c rozumieją po polsku, a Polacy nic rozumieją po 
rusku. Tak przecież nic jest, czego codziennym do­
wodem są rozprawy w Izbic.

Byłoby więc rzeczą i słuszną i dla funduszu 
krajowego bardzo pożądaną, a oba szczepy jednego 
narodu zaspakajającą, gdyby sprawozdania były ży- 
wem odbiciem rozpraw w Izbie, według zapisków 
3‘enograficznycb, bez tłumaczeń, a zatem przemówie­
nia Polaków po po^ku, Rusinów po rusku w jedno­
litym egzemplarzu. Jedno tylko dla dogodności ogółu 
w kraju potrzebne byłoby życzenie, aby przemó­
wienia ruskie drukowanę były alfabetem europej- ‘ 
skina. “

Indyk naperfumowany. Dnia 29 c. m. po po­
łudniu wpadł do mieszkania państwa N. przy ulicy 
Zimorowicza nieznajomy mężczyzna i wypuścił ze 
swoich rąk naperfuinowanego indyka, a kładąc obok 
niego dwa strączki kukurudzy, znikł bez śladu. 
Państwo N w niemałym są kłopocie, nie wiedząc, 
coby miał oznaczać tego sodzaju gość naperfumo, 
wany? Poszukuje się tedy właściciela tego indyka.

Morderstwo i samobójstwo. W e wsi Meronye 
na Węgrzech, mieszkaniec tameczny Siefan Pirman 
zastrzelił żonę swą i ich rodziców, a następnie wy­
strzałem rewolweru sam sobie odebrał życie. Przy­
czyna tego strasznego czynu nieznana.

Zmarli. Ks. Teofil Dccykiewicz, gr. kat. pro­
boszcz w Kulikowie, zmarł nagło w 48 życia, a 22 
r kapłaństwa. —  AV Złoczowie zms ł Józef Sąsiedz­
ki, inspektor szkolny okręgowy. —  August DrKdow- 
sk4, emer. uadkoeduktor kolai Karola Ludwika, zmarł 
w Krakowie w 63 r. życia. —  August He 1 g, zmarł 
we Lwowie w 87 r. życia. —  Jalja Kollanda, zmarła 
we Lwcwie w 19 r życia. — Józef Napoleon Łą- 
czyński, właścic el dóbr, zmarł w Batiatyczacb w 87 
r. życia.

Między zesłańcami sybirskimi płynącymi pa­
rowcom ds Jakneka miał według doniesionia dzien­
ników angielskich wybuchnąć groźny bunt. Skazańcy 
oburzeni srogiem postępowaniem komendauta okrętu, „ 
który dla swaj tylko przyjemności, kazał niewinnie 
oćwiczyć rózgami dwó:li ich towarzyszy zbuntowali 
się, rozbroili załogę, powiązali żołnierzy, a przybiwszy 
następnie do brzegu, wylądowali, pozostawiając pa­
rowiec na pastwę fal morskich. Wkrótce jednak inne 
statki rządowe spotkały parowiec, uwolniły z więzów 
załogę, a gubernator jakucki dowiedziawszy się o bun­
cie rozkazał ścigać zbiegów, z których dwóch zabito, 
a 5 schwytano

Zaręczyny. W tych dniach W Zyrnowie pod 
Rseszowem odbyły się zaręczyny pauny Heleny .Stra­
szewskiej z hr. Witoldom Łosiem porucznikiem 3 
pułku ułanów.

Rada powiatowa w żydacz iwio ukonstytuowała 
się dnia 28 b. m, wybierając prezesem Kazimierza 
Winnickiego a wiceprezesem gr. kat. dziekana ks. 
Hoszowskiego.

DO żeńskiej szkoły wydziałowej W Stanisła­
wowie zapisało s ę na rok bieżący 1550 uczennic —  
z tego prawie połowa żydówek. Rnsinek zapisało się 
tylko 82 .

Pojedynek na pięście między synami pp. Gre- 
grów i politycznym przeciwnikiem tych panów radnym 
pragskim Złamałem, oprze się o kratki sądowe. Tę 
drogę zadośćacsynieuia obrał pokrzywdzony i obrał 
słusznie, bo dla gwałtowników, którzy napadli go 
w własnym domu i sromotnie pobili, najlepszą ku­
racją w ich młodoczeskiej zapalczywości będzie cela 
więzienna. Wiadomości otrzymaue przez nas z Pragi 
jednozgodnie stwierdzają ogromno oburzenie, jakie 
tam zapanowało w obec brutalnego postępowania mło­
dych panów Gregrów.

Na wiedeńskim torze zakończono onegdaj je- j  
sienne wyścigi w obec próżnych trybun i bardzo nie­
znacznego udziału pieszej publiczności. W  ostatnim 
„Sieeple-Cbaze" pierwszą nagrodę wziął lokkc gniaćy 
ogier hr. E. Baworowskiego. „Tycjan" wyprzsdziwszy 
sześciu współzawodników, a między niemi dzielnego 
kasztana hr. Kinskiego.

Zabawna anegdotka krąży po Lwowie. Oto 
pewien starozakonny restaurując swoją walą-ą się ka­
mienicę, nie chciał zakupić szyb u miejscowych 
szklarzy, lecz łakomiąc się na zysk kilkn centów 
przy każdej szybie, zamówił je w hucio szklannej. 
Zemścili się za to dowcipni szklarze, bo uprosili za­
rząd huty, aby zwló ił dostawę aż do późnej jesieni. 
Zarząd zgodził się na to, aby nie zrywać z szkla­
rzami, którzy dają mu znaczne obstaluaki i owoi 
właściciel restaurającej się kanienicy nadaremnie 
sile telegram pj tee g -a m e , szyb jak niema, tak 
niema a kamienica zupełaie już wykończona stoi 
pustką.

Przy szkole śpiewu panny Pauliny Stróżoc- 
kiej otwarto kurs dcklamacyjny. Nauka deklamacji 
nadzwyczaj jest ważną dla wszystkich śpiewających 
w ogóle, a wprost nieodzowną dla poświęcających 
się scenie. Nauki deklamacji udzielać będzie p. A. 
Kitschmaan artysta dram. sceny skarbkowskiej. Na 
naukę tę mogą się zapisywać codziennie w lokalu 
szkoły panny Stróteckiej, Rynek 1. 4 1 piętro, takie  
c soby n i e pobierające nauki śpiewu.

Z Rymanowa nam piszą:
„Smutkiem wielkim napełnione jest miasto 

nasze i cała parafia z powodu utraty ks. Tomasza 
Włazowskiego. Kapłan ten iście według Ducha Bo­
żego był u nas czas krótki, bo niespełna rok, naj­
pierw jako wikary, a później jako administrator; * 
ale w tym krótkim czasie umiał z gorliwością ka­
płańską pogodzić uprzejmość i roztropność w postę­
powaniu tak, że pozyskał serca wszystkich. Płacz, 
jako wyraz żalu rozlega się po całej parafji, to też 
parafia utraciła w ks. Włazowskim gorliwego ka­
płana, ubodzy swego ojca, strapieni poc eebę. Nie 
jesteśmy wstanie wywdzięczyć mu się za jego nie­
zmordowaną pracę, ale jest Bóg na niebie, który 
wynagradza trudy ludzkie, otóż my wszyscy para­
fianie prosimy Boga, aby Go raczył wspierać łaską 
swoją na długie lata dla dobra Kośc:oła i Ojczyzny.

Komitet budowy nowego kościoła katolickiego 
w Poli porozsyłał do wszystkich parafy i księży 
w Gali ji odezwy, wzywające do składek na rzecz 
wyżwspomnianej budowy. Cel ten jest bardzo piękny, 
chętnie go popieramy i miłoby nam było, gdyby na 
świątynię bożą w Poli u nas w Galicji spora ze­
brała się suma, ale niestety nie możemy nie wytknąć 
Komitetowi bardzo wielkiego błędu. Oto Komitet, 
odzywający Bię do polskich mieszkańców Galicji, po­
winien był postarać, aby odezwę jego przetłumaczył 
ktoś d o b r z e  po polsku, bo w tern brzmioniu, 
w jakiem obecnie je  Komitet rozseła, zamiast zrobić 
dodatnie wrażenie i zachęcić do ofiarnośd, musi na 
usta każdego wywołać ironiczny uśmiech z powodu 
swej dobrej polszczyzny.

Dla wiadomości naszych czytelników przytaczamy 
odezwę dosłownie. Brzmi ona :

„Wydział dla budowania kościoła w Polie. 
Wezwanie! Przez os:atnie dzicsięcia lat P o l a  po- 
wtała z głębokiej opuszczałości do nowego znaczenia.
Dwa tysięcy lat leżą pomiędzy końcowym punktom 
swojej historji i przez ten czas miasto to przerobiło 
wszelkie stopni powagi, wspaniałości i majątku aż na 
dół do ostatecznej skromności. Zmianę czasów do­
świadczyło pod każdym kierunkiem, zanim Wyrok 
Jego Mośri naszego najjaśniejszego Cejarza i Króla 
zbudził je do nowego kwicia. Z ubogiego nadbrzeża 
z 1200 mieszkańcami Pola odtąd przyrosło do rzeczy 
pospolitej z 33 .000 mieszkańcami.

A lei właśnie szybki lot tego rozwoju zrobił to 
niemożebnym dla tej ubogiej gminy uwzględniać nie-
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jako upoważnione pretensje i poti.zeby ludności 
I tak od wielu lat brak domów bożych głęboko się 
uezuje, ponieważ dwa kościoły leżące w okręże miasta 
rozporządzają tylko skromną przestrzenią, która 
żadnym s~>osobem więcej nie odpowiada religijnej po­
trzebie wielkiej ludności.

Jako przyuczanie nieodbitoj konieczności ale ra­
zem jako prawdziwa potrzeba chrześdańskiej kato­
lickiej wiary, zwłaszcza na Świętym Polikarpie, 
przedmieściu najrozcieghwemu i odległemu Poli bu­
dowanie kościoła się przedstawia; albowiem miasto 
dla siebie. Św, Polikarp jest siedzi ą licznych familyi 
marynarki, siedliskiem szkół dla chłipców i dziewic 
marynarki, części garnizonu, \> eszcie osady robotni­
ków co zawsze przyrastającej i całość tej gro­
mady wiernych chrześcianin r ie  ma żadnego domu 
bożego !

Ta potrzeba wymaga raglącej zarady a budowa 
kościoła stała się teraz nieodbitą koniecznością. Ale 
ubóstwo tej gminy i brak wszelkich środków do bn 
dowama kościoła nie dozwalają innego wybiegu, jak 
zbieranie kosztów budowych przez składkę dobrowol­
nych przyczyni ów. Według rysów budowych przeło­
żonych z ślachstną gotowością przez pana Fryderyka 
bar. Schsidt, c. k. racicy bedewego wyższego i bu­
downiczego katedralnego kościół wymyślony w for­
mach skromnych i ślacbetnych wymagać będzie sumę 
99.600 złr.

Kościół będzie poświęcony św. panie Marji.
Przekonany iż powyższe okoliczności tak głę­

boko tyczące błogość licznej ludności, szczególnie 
należących do c. i k. marynarki wojny są godne in­
teresu ogólnego, podpisDjąiy wydział udaje się 
z usilną prośbą do religijnego uczucia i sprawdzanej 
wspaniałomyślności mieszkańców naszej pięknej i w id­
niej ojczyzny, by popierać śiachctne dzieło pizez 
przychylne przyczynkie, które zaszczycając łaskawych 
darowników wraz zanbezbieczyć będzte całej gminie 
chrześdańskiej korzyści duchownego zbudowania.

Każda choć najmniejsi a kwota najwdzięczniej
przyjmować i wywodzić się będzie z nrancwanicm
ćarownika.

Łaskawe przyczynkie prosimy kierować do pre- 
zyd;alrej kancelarji c. i k. sekcji marynarskiej 
w Wiedniu IX ., Wiihringerstrasse Wiedeń w Sier­
pniu 1890“.

Po tern pięknem wezwaniu następuje spis człon­
ków wydziału. Owóż ze spisu tego dowiadujemy się, 
fe w sliład wydziału tego wchou-ą „patronce", mię­
dzy inLerai br. Koustamha (!) Yr.nts, dalej „członki
bon-.r o we “Ł między którymi honorowe zajmuje miej-
s \  „Jaś nr. Wilczek", potem idą „członki zwykła"; 
między tymi zaś są : „Frederyk baron Schmidt",
„Herman Czedik contreadmirał", „Jan baron de 
Hauser fenrich okrętu liniowego", „Wiktor Lullok 
nadinienycr", „Franciszek Oliwa nadinienyer budowy 
ziemskiej i wodowej" i dwaj adjunkd „kommisariatu 
marin arki". Wszystko to zaś wieńczy prośba koasi- 
tetu, aby łaskawe „dodatki" odsyłano do Wiednia

Nasze przysmaki. Ilekroć widzę smakoszów —  
unoszących się nad wytworną kuchnią po restauracjach 
puDlicznych i zmiatających apetytnio półmiski paszte­
tów, ramsteaków, majonezów i innych delieyj — na- 
ówuas mimowolt przychodzi mi na myśl wykrzyknik 
z komedji:

„Ach, jaty oni naiwni!... jacy naiwni!"
Mówią, ie  kapłon zalatuje rozkoszną wonią świe­

żutkiego masełka; a tymczasem ręczyć można, ie na 
100 będzie 77 wypadków/ sztucznej przyprawy za po­
mocą tłasz łzawych cbemikaljów.

Na dowód tego co mówimy, dość przj toczyć 
sprawozdanie wiedeński? go stowarzyszenia aptekarzy 
z roku 1889, luóremu komi-ja magistratu pornczyła 
badanie artykułów spożywczych, dostarczanych na 

'larg! wiedeńskm.
Owóż pokazało się, że na 100 próbek maiła, 

które r; zbielano chemicznie, 84  było zaprawionych 
szkodliwą dla zdrowia margaryną, a nawet 15 wiel­
kich faiek z maiłem nie zawierało ani krzty tłuszczu 
wiecznego. Zawierały cno nie co innego, tjlko mar­
garynę z dt mieszką smalcu (ale stearynowego) i tłuszczu 
kokosowego.

Niemniej i przyprawy pieprznego smaku, za 
którcmi przepadają zwolennicy sztucznie wywoływa­
nego pragnienia, okazały się także pełnemi n.ecnego 
fałszerstwa.

I tak w pieprzu wykryto mnóstwo dosypanej 
maki z mełtegc prosa, w cyn amonie znajdowano spro­
szkowaną łaskę z kukurudzy.

Kawa figowa, która nchodd nibyto za cajlamzą, 
zawierała 24 I ct. wody; więc niemal czwartą część 
ceny płacono za wodę.

Inny rodzaj kawy, sprzedawanej przez pewien 
hartowny pkład wiedeński całemi beczkami, zawierał 

ifiO pet. kawy prawdziwej (ale na;i)ośledp ejszej), 30  
pet. kawy Franek a, 20 pc-t. kaaao i 1 pet, wanilji. 
Analiza chemiczna wykryła także i w n ej składniki: 
wody 10.12 pet., cukrn 7 63 pet., kt feiny zaledwie 
0 812 pet., tłuszczu 9 86 p e t ,, popiołu 5.350 pet. 
z przymieszką 0,68 pet. p-asbu.

Mąka pizenna (oa pieczywo) mięszaca Lyła po 
■większej części z mąką owsianą lub kukurndzianą.

W mleku konstatowano najczęściej dolanie wo­
dy i kwa? borowy.

W k o prawie nigdy nie wytrzymywało próby, 
gdyz przy atalizie wykrywano w niom zawsze alkohol 
> kwas siarkowy. Odnosi się to do pierwszorzędnych 
firm kupieckich, handlujących winem; bo w B lładah  
drugorzędnych aa 100 butelek 74 nie zawierały ani 
kropli prawdziwego wina, tylko spirytus i  alsalja.

Nawet jaja burze —  artykuł, który na pozór 
stanowczo się usuwa od wszelkiego fałszowania —  
jeżeli ich nie fabrykowano wr zupełności, to przynaj­
mniej odświeżam je chemicznie, a następnie stare i 
śraierdząc-j jaia —  po mtunięciu nieprzyjemnej woni —  
sprzedawano hurtem.

Patti Żydówką. Ptfd tym tytułem zamieściły 
dzienniki niemieckie, a za n m powtórzyły i n ie­
które dzienniki polskie doniesienie, iż Patti w do­
brach swych t-uduje synag gę żjd  wską. Diva do­
wiedziawszy Hę o tern. przeczy temu w Daily Telt- 
f/raph, i oświadcza, iż nigdy nie miała zamiaru sta­
wiać w jezydencji swej synagogi żjdowsM ej, oraz 
zaznacza, że dnmuą jest z tego, iż w>az z rodziną 
należy do św. kościoła rzymsko-katolickiego.

Kraków liczy według ostatnich obliczeń 76.393  
mieszkańców, a to 52.930 chrześcian i  23.413 żydów.

Szkoła lekarska dla kobiet zoBtanie temi d n ia ­
mi otwartą w Edynburga. Będzieto pierwszy tego ro­
dzaju zakład w' Szkocji. —  Od pierwszej zaraz chwili 
przedsięwzięcie to ponie ała energicznie księżna Fife, 
dlatego mianowano ją prezydentką i rcktorką nowej 
tej instytucji.

Świadectwo. Lekarz fabryczny pisze św.adeclwo 
robotnikowi:

Mattu z Gwrź"zik, którego uderzyło koło roz­
pędowe, lety na sali X pod moją opieką, skutkiem 
czego me będzie zdolnym do pracy przez parę ty­
godni. . .

Myśl Nie zawaze prawi fiyczae  do praw ży­
ciowych się nada; kto l e k k i m  w życiu jest stale, 
ton coraz n i ż e j  npada.

Najdroższe wspomnienia. —  A. w tem pude­
łeczku chowam najdroższe wspomnienia z mojej po­
ślubne,, pod-óiy.

B. Cóito takiego być może?
A. Rachunki hotelewTe.
Loptka dziecka J ó z i o .  Ojczulku, to musi 

być omyłku drukarska! W gazecie wydrukowano,

iż umarła w 72 roku życia Anna Jasieńska, córka 
radzey tajnego.

O j c i e c. Cóż tu ma być omył’ ą drukarską? 
J ó z i o .  Toć p'zecież pani ta mając lat 72 

mogła być tylko babką a nie có/ką.

Teatr Dzisiaj w piątek po raz pierwszy „Bie­
dny Jona an“, operetka w 3 aktach Milló bera. 
Newa wystawa. Jutro w sob :tę po południu „ P o  
czwarka", dramat w 5 akta-b. Wieczór „Wiceadmi­
rał", operetka Mil!o li ra W niedzielę po południu 
„Halka". Wiec ór „Kościuszko pod Racławicami'.

Literatura i Sztuka.
Kurs nauki malowania akwarelą otwiera r,a 

politechnice lwowskiej zaszczytnie znany akwarelista 
i docent politechniki p. Michał Sozaneki. —  Nauka 
odbywać się będzie przy sztneznem oświetleniu, jak 
to już ma miejsce w akademjach i zakładach za­
granicznych.

Na kur3 tea mogą się zapisywać uczniowie bez 
różnicy płci. Wymaganą je it  tyil o znajomość i pe­
wna biegłość w rysunku. —  Opla'a za całe półrocze, 
którą się ma uiścić z góry, wynosi 10 zł. Zgłaszać 
się można we wtorek i czwartek międcy godziną 3 
a 4 po pałudniu w szkole politechniki.

Rozmaitości.
— Dla zachowania cery niaGisj wszystkie panie 

stosują się co przepisów, prze-trzeganych prze* Ane 
gieUd, które odznaczają się delikatnością i świeżą 
barwą naskórka. 1) Nie należy nigdy iHywae twardej 
wody do mycia twarzy i rąk, jeżeli nie ma miękkiej, 
należy do twardej domięs/.ać trochę amoniaku lub 
boraksu. 2) Unikać mycia twarzy wodą, jeżeli twarz 
jest zgrzane; w ogóle nie urywać nigdy wody z.mnej, 
lecz tylko taką, która już przez pewien czas stała 
w pokoju. 3) NiO trzeć twarzy twardym, ostrym rę­
cznikiem, lecz wycierać ją delikatnie ręcznikiem mięk­
kim. 4) Nie używać do mycia ani gąbki ani płatka 
płóciennego, lecz jeuynie bardzo miękkiej flaneli. 5) 
Niechaj żadna z pań nie sądzi, ie  puder ukryje 
zmarszczki. Zamiast się pudrować, należy przed uda­
niem się na spoczynek skąpać twarz w możliwie go­
rącej wodzie, w minutę później w zimnej, aie takiej, 
która ssała w pokoju, naslępnie osuszyć bez tarcia 
m ękkim ręmmkiem i położyć się niezwłocznie do 
łóżka. Dzięki takiej procedurze skóra piaje się ści- 
ślejbzą, mniej elastyczną i zląd nie marszczy się tak 
łatwo. Nawot podczas zimnej kąpieli, używanej z ra­
na przez wiele pań należy się wystrzegać wszelkiego 
maczania twa-.zy.

We Śnie. W Paryżu wyszła medswno z pod 
p^asy Rękawa rozprawa profesora Tisier;a , trakiu- 
;ąca o śnie i jogo wpływie na ludzi.

8 ojąc na a' anowisku lizjdopji dowodzi autor 
na p .d tuwic doświadczeń, iż marzenia senno zawite 
ps wstają pod wpływem oddzb ływania zewnit znr-go 
na nasze zmysły. Przy spokojnym stanic organizmu 
ludzkiego >e śa ic , wrażliwość mózgu ogromnie się 
zw ększa, tak. że takie drobne przyczyny, jakie na 
jaw;e z pewnoś iąby nań nie oddziałały, we śnie nie­
pomierne do ycli przyczyn wywołują wrażenia.

Tak r-p. lekkie łechtania lub swędzenie sprawia 
we śnie wrażenie mocnego, b( leśnego szczypania lab 
nawet g.-yz enia ; pod wpływem spadającej i a śpią­
cego kropli wody, zdwje mu się, iż wyad* do rzeki; 
osunięta z cc ła na oc y przepaska, wywołuje wra­
żenie strasznych ciemności; zdarza Bię c ę s to , i ł  
śp!ą’y śni wówczas, że gn żywego kładą do mogTy 
i grzebią ..

Sny jednak są także wynikiem oddziaływania 
ra nas i  wpływów wewnętrznych, oraz zmian w or­
ganizmie naszym zaszłych ltp.

Mówiąc o strome psych cznej marzeń sennych 
autor mówi obszernie o wpływie snu na człowieka 
budzącego się. Dowodzi onr że gdy się śni naprzy- 
k łid  o c ężkiora wdrapywaniu się na górę , o prze­
noszeniu dużych ciężarów ltp . , to bud ąc sję , nie 
tylko jesteśmy okropnie znużeni, le z pozostajemy 
niby pod wpływem suggestji hipnotycznej, a właś i- 
wie jak ejś siły w yiizej, która rządzi człowiekiem i 
która się przejawia przez oddziaływanie na organizm 
judzki i uczucia, myśli i wyobaźnię.

Auto; zapew na, że nieraz się przekonał, że 
marz nia senne, dziułając niekiedy silcie na naturę 
ludzką, owładnąć nią mogą zupełnie, i naszą wolę i 
nas id czyny cLierować w tę lub owę stronę.

Znał on np, pewnego jegomoś la  bardzo wraż­
liwego, który robił niemal wszystko chorobliwie pod 
wpływem marzeń sennych. Zdarzyło się np. k Ika- 
brotne, że przyśnił mu się jak.ś obcy kraj, który 
zwiedził lub który znał z opisów i dziel naukowych. 
Obudziwszy się po takim śnie, zbierał się on zwykle 
gorączkowo, i bez pożegnania się z rodziną , wyru­
szał w owo Btrony, które mu się pokazały we śnie;
wracał zaś dep ero po usunęciu się owego tajemni­
czego wpływu snu, po upływie 2 0 — 25 dni.

Będąc w stanie pooniecenia psychicznego Fran­
cuz ów w ciągu dni kilku n c prawie do ust me 
brał, przechodząc dziennie po pięćdziesiąt nieraz k i­
lometrów.

Według zapewnienia autora, ten psychycznie 
chory cGowiek, pod wjływem hypnozy sesnej trzy 
razy przebył pieszo Francję a po ra u był w Belgj’,
Austrji, Niemcze'h, Szwajcaiji i  Turcji.

W czas e ty li izal nych podróży zachowywał 
on zupełną świadomość ich celu i póty się nie mógł 
uspokoić, póki go nie os'ągnął

—  Wielkie wzburzenie zapanowało śród przeku­
pek Dalii paryskich. Jedna z dam owego świata, 
który się bawi, zraua na bulwarach piękność, ku­
piła stragan w halach i we własnej osobie stojąc za 
mm trudni cię sprzedatą. Nowa konkurentka koleża­
nek pani Angot, obowiązki swoje w jp .łn ia bardzo 
sumiennie; o godzinie czwartej rauo przybywa co­
dziennie do halli, dla robienia zakupów do swego 
straganu, potem do godz. l l  przed połmJmem obsłu­
guje osobiście swoich klientów, poczem zajeżdża po 
nią ekwipaż, którym jedzie do swojej posiadłości 
wiejski ej. Wykwintna owa przekupka sprawiła sobie 
spe jiln e, a nader zalotne, toalety perkalikowe, far­
tuchy zaś nosi z prawdziwych koronek valenciennes. 
Ponieważ dla miłości zawodu nie może sobie rąk 
niszczyć, tedy najnowsza danie de la halle nosi rę­
kawiczki a la Sara Be nhardt do łokci, a modną 
fryzurę ukrywa pod czepeczkieui, który robiony u 
pierwszorzędnej modn arki, częstokroć więcej kosztu­
je, n>ż cały zapas towarów, składających się z owo­
ców i jarzyn. Piękna pani utrzymuje, i i  zajęcie to 
sprawia jej przyjemność. Wzburzone sąsiadki zbojko­
towały ją i zamierzają wnieść podanie do władz o 
usunięcie jej z miejsca, lecz tama wątpią o skutku 
tegn podania, gdjż postępowanie greznej konkurentki 
jest bez zarzutu.

—  Munkacsy zabłysnął w tych dniach w V iedniu 
nowym talentem. Znakomity ma'arz przybył do sto­
licy austrjackiej , albowiem umieszczano jego plafon 
w noyiem mn*enm b storyeznem Wiedeńska kolosja 
a-tystyczns uczciła Mnnbaesy;ego biesiadą, na której 
był i gł. śay fortepianista Grunfcld. Otóż , gdy ten 
zasiadł do fortepianu, niebawem odezwały się dźwięki, 
ja lb y  c:eukic tony rletu, z których słurfcscze nie mo­
gli na razie zdać sobie sprawy. Pokazało się, że to 
M unlacsy gwiżdżąc akompaniuje Griinfeldowi, Dopro­

wadził on sztukę gwizdania do mistrzowstwa, wzbu­
dził szalony entuzjazm w nielicznom grm ie słucha­
czów i został od razu nich zpiecznym współzawodni­
kiem Mierzwińskiego, który me tylko bierze p'er- 
sią wysokie C, lecz gwiżdże wybornie.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 31 paździor. Pszenica na jesie* 8 '— 

do 8,10, na wiosnę 8.30 do 8.32. Żyto na 
jesień 7.80 do 7'90, na wiosnę 7.47 do 7 49. 
Owies na jes. 7,4 ' do 7.50, na wiosnę 7.41 dc 
7.43. Spirytus 15 37— do 15 50—,

Peszt 31 pażdzier. Pszenica na jes. 7.85 do 
7.90, pssen. wios. 8 05 do 8 07. Owies na jes. 6.95 
do 7’Oć, na wiosn. 7.18. do 7'20. Spiry­
tus 15.— do 15.50.

Berlin 31 paźdsier. P^eniea loco 196.—, na 
wirsnę 190-—. Żyto loco 176.—, na wios. 163.25. 
Owies loco 143-50, na w:os. 136-75. Spirytus loco 
42.—, na listopad 43.—. na wiosnę 39'25.

Wiedeń 29 października.
{Z) Lepsze usposobienie zapanowali dziś na 

naszym parkiecie, to też rach rozbudził się żwaw­
szy, a końcowy rezultat notiwaó był wcale po­
myślnym. Przyczyny tego szukać należy w wypła­
cie listopadowego kuponu i w zwiększonym popy­
cie za papierami lokacyjnemi, przeważnie za pań- 
atwńwerai rantami. Żwswa reoryza w rentach roz­
budziła nsstępaie zwyżką kursową w papierach 
bankowych i transportowych, za które ni szły po- 
Bzukiwanis z Barlinu, i wywołeła wreszcie awans 
na targu efektów przemysłowych, wczoraj przez 
spekulację zaniedbywanych. Skończono przeto dzień 
dzisiejszy haussą na całoj linji, a odczuły ią nsj- 
Lilniej papiery hipoteczne i obligi pierwszeństwa. 
Takie zakończenie ośmieliło neszę spekulację do 
tego stopnia, iż na wieczornej giełdzie, wbrew 
słabs ym notowaniom nadsyłanym % Errl ..i1 i Pa­
ryża, utrzymywał się kierunek zwyżkowy. Spadek 
sr bra w Londcme sparaliżował spekulację zwyż­
kową w rublach, więc cofnęły się one nieznacznie.

Ostatecznie notowano;
Kredyty anstrjackie 307-—, węgiersk e 352'— , 

Anglobaiki 164 25, Uniony 244'—, BankTeruiny 
119'—, Landerbanki 231 60, Ludwiki 203 50, 
Gzerniowieckie 229.75, Renta papierowa 88 85, 
srebrna 88 90, austrjacka złota 106 80, papierowa 
101 10, węgierska złota 101-80, papierowa 99 30.

Rubla I-93*/4.

iLTelegramy „Przeglądu
Petersburg 31 pażdz. (pr.) Petersb. Lieto\ 

donoei, że w ministeijc.m wojny odbywają się 
próby z karabinem dwumilimetrowym, wynalezio 
nyn. przez jadnngo z rosyjskich fabrykantów b oai. 
Kula tego karabinu bjA na 5 tysięcy kroków, a 
pęd jej jest tak silny, ze albo odrazu zapija, albo 
nie tw- rzy ran bolesnych, gdyż nie zatrzymuje 
się w ciele lecz przebija na wskroś.

Z CharkvW ikiej, Połtawsklej, Chersoń kiej 
gtfbernj1, w ogóle z całej południowej Rasji, do 
noszą o takich śniegach, że na niektórych linjaeh 
wstrzymywano ruch pociągów.

Wiedeń 31 października. Wczo/aj zamknięte 
wiedeńską wystawę rolniczo leśną. W uroczystości 
tej wz!ęli udział reprezentanci ministerjim rolni­
ctwa, handlu, ramiestnictwa, cesarskiego urzędu 
marszałkowskiego, miapt* Wiedcia i Towarzystwa 
gospodarczego, oraz wiciu profesorów akademji 
rolniczej i uniwersytetu, posłowie do Rady pań 
s ’.wa i komisarze wystawy. Wystawę zamknął wi­
ci p ezydsnt wystawy hr. Falke.ihayn, który w mo­
wie swej zs.na.zył, iż wszystkie kraje monarebj’ 
austro węgierskiej1, jak ró wnież i zagranica, przy­
słały przeróżne okazy na wystawę i wypowiedział 
życtenie, aby posiew ten kwitł dalej i przyczynił 
się do wzmożenia w kraju dobrobytu ttanu rolni­
czego, a prz *z to także i do polepszenia bytu in­
nych stanów. W końcu podniósł mówca, iż wy­
stawa ta cieszyła się uz!aniem i zj.dowolnren?em 
jej protektora, Cumza, a mowę swą zakończył 
trzykrotnym okrzykiem wzniesionym na cześć Ce­
sarza. Okrzyk tea w?zyscy obecni z entuzjazmem 
powtórzyli.

Wiedeń 31 października. Do Polit. Corresp. 
donoszą z BeSgradu, iż rząd serbski ze względu 
na brak miejsca w Sieinbraehn koło Budapesatu, 
prawdopodobnie zgodzi się jeszcze przedłużyć ns 
kilka dni ograniczę lia w sprawie praj woza ś wiń do 
Węgier. Ograniczenia te według umowy miały 
przestać obowiązywać z dniem 1 listopada bieżą­
cego roku.

Czerniowce 31 października. Posiedzenie 
sejmowe. Rząd przedkłada izbie projekt ustawy 
dotyczącej uregulowania stosunku pań :tw i do bu­
kowińskiego funduszu indeusnizaeyjnego. Izba zgo­
dziła się natychm ast na pierwsza czytanie t go 
projektu i przekazała go wzmocnionej komisji 
adiEiniotrai-.yjaei.

Praga 31 października. W k:jmisj: ugodo­
wej obradowano nad §. 18. projektu do ustawy 
o krajowej Radzie kultury, a to o zakresie dzia­
łania sekcji. Dłuższą rozprawę wywołało to po 
stanowienie tego paragrafu, iż każda z sekcji 
osobno i samodzielnie załatwiać ma sprawy wcho 
dzące do Rady kultury. Rygier i Młodoczefi 
przemawiali przeciw temu postanowieniu i przed 
stawili odnośne wnioski. Niemieccy posłowie prze 
mawiali za brzmieniem projektu, W końcu od- 
rzu ono wszystkie wnioski i przyjęto §. 18. wedle 
projektu komisyjnego z poprawką hr. Lobkovifza
0 przedkładać się mających opinjaeh przez Radę 
knhury.

Następne posiedzenie odbędzie się dnia 5 
listopada.

Paryż 31 października. Kr-misja clowa ob­
jaśniła minictra handlu o tem, jak rzad zamyśla 
zastosować system podwójnej taryfy. Rząd chciał­
by uniknąć niedogodności, któreby wypłynąć mo­
gły z klauzuli o państwach najwięcej uprzywile­
jowanych. Łatwo bowiem mógłby rząd zrobić 
krok błędny, gdyby warunki tej klauzuli przyznał 
takiemu państwu, któreby na odwet przyznało 
Fianeji małe tylko korzyści.

Przy udzielaniu któremukolwiek państwu 
minimalnej taryfy żąda rząd francuski, aby taryfa
1 a, którą to państwo przyzna Francji, b>ła naj 
korzystniejszą ze wszystkich iych tarjf, jakie pań 
stwo to przyzna innym narodom, i żeby wspom­
niana taryfa zawierała istotne redukcje na rzecz 
Francji.

Rząd zastrzega sobie prawo rozstrzygaj p egu 
oznaczania, czy taryfa minimalna ma być uchwa­
loną na czas ograniczony, czy też bez oznaczonego 
terminu.

Berno (w fDwajcarji) 31 pa/dziern. W kan­
tonie tessinskim panuje zupełny spokój; przywro 
conego także we fryburskim.

Berlin 31 października. Obiega pog/oska, że 
przygotowawcze narady n«d handlowo-polityczną 
ugodą z Austro-Węgrami już ukończono.

Kopenhagą Sl (października. W Foikethingu 
oświadczył n r H t .r spraw z-:wir t'vnych ns za­
pytanie o urządzenie międsynarcdowych pa łów 
rozjemczych, że D&nja jest zbyt małym kiaj m, 
aby mogła brać w rej sprawie iniejrtywe.

iFaryż 31 pażdzienrka. Izba deputow-.nych 
odrzuciła 345 głeśami przeciw 33 głopem zwvl- 
ezarw przez m nisfra skarbu wniosek dep. Der u- 
lede;j ,  aby budżet zwrócić nanowrót da komis,i 
buiUetc wej i przyjęła resoUicję dep. Gu llardbn, 
aby wezwać rząd do przedłożenia p>oj-ktu zir>e- 
niąjącego rozkład podarków N m ępnie uebwslba 
356 głosami przeciw 34 głosoSf aby przejść do 
sz zigółowej rozpr wy nad budżeiem.

Bornu fftiorawskie) 31 października. Pćsi«- 
dzesia Sbjmowe. Poseł Srom pastswą w«i®»^ 
żądający zmiany ordynacji wyborczej do s*jmn. a 
mianiwTcia Sądu powiększania liesby po^ów z ka- 
tji gflam wnejekich. Sejm nchwalił jedcogłośnie, 
aby wniosek tea przyłączyć da wnśojka SsresyPe- 
go, żądającego również reformy ordynacji wybor­
czej i przekazać go komisji specjalnej.

Budapeszt 31 października. Sedna uchwalił 
nie wchodzić wcale w obiady nad wjiitslonym 
pr»es Iśtcj«y’pgo projektem ustawy eo do urega • 
lowa#|fe 3pyi-,wy fprzfcdaży rzeczy rucbonay b ra  
r»ty.

Minisi.fr handlu oświs.d:sył, ża sprzedaż na 
raty ja it bardu o ważną ś swlaszcta dla uboższej 
klasy ludnoś i korzystną, j dn kż; dzieją gję tak­
że nadużyli’, przy t .kiej s :rzeiaży. Rząd żarnie 
r?u je|w ió w ciągu bieżącej sesji przedłożyć pro­
jekt c t U f  o handlu obnośnym i o przemyśle 
wędrownym.

W pro ck ie tej ustawy pastsnowio :e będą 
surowe kary ra  ajentów, ofiarujących ruchoma 
rzeczy sprzedrź na raiy.

Baden (sofo Wiednia) 31 psźizlemika. Przy 
wyborze uzupełniającym posła do srjmo otrzymali 
Giethe (liberał) 455 głesów, Śaśiockl (sntieemita) 
353, Thoma (niezdekl&sowsny spIźs; mita) 457 
głosów. Jatro odbędzie się wybór ponowny.

Berlin 31 październiki. Król belgijski zło­
żył w. zoraj dłuższą wizytę kanclerzowi Capri- 
Vi8ma, a dzińaj zwiedzi m&usbtwai w Charłot- 
tenburjfu.

Budapeszt 31 październiki. Jeneraine Zgro­
madzenie pkeyjaega Towarzystwa węgier.-kiej 
broni, uchwaliło iozwiąianie Tuw^rzystsa i 
przyjęło of.rtę fi ny Loara ef Ccm., Ktorsj cd 
stępuje rwoje tktywa i pasaywa.

Graz 31 p ździeraikii. W sejmie styryjskim 
wniósł poseł R i;her, aby se,m uchw .lii resolu- 
eję wypowiadają, ą, ża u pańatwawnni8 kolei po­
łudniowej jest nieodwałalnie potrzebne.

Berlin 31 psź 'ziemtka. Wczoraj u cesarzo­
wej Fryderykowei odbył się obiad na cześć króla 
belgijikiiigo. Na obiadzie byd cesarz i kfiążętś. 
Wies-zarem odbyło się w operze przedstawienie 
galowe.

Monachjum 31 października, T^jny radzca 
prof. Nu:Sbaum umarł tu dzisiaj.

Paryż 31 października. Journal des Debats 
ogłasza rozwowę swego korespondenta z Dslyanni- 
sem w której Dalyannis ośw adczył, iż Triku- 
pis nia popierał wcaia interis iw greckich w Ma- 
cedonji i n i Krecie, i że tylko z jego wiuy woj­
ska ture:kis wylądowały na Kratę. Mówiąc o za­
targu bulgafsko-graekiia zaznaczył Delyannis, oż 
idea panheiłenizmu jest utooją i ze Gracja obi- 
cnie nie przedstawia d li Europy wi kszego me- 
bezp^eezrństwa jak pierwej. G -iija musi ulep­
szyć swe wew ętrzne sprawy, zreorganizować ar- 
mję i uporzydkowi-ć fiuania. Tylko geografi ;zne 
pretensje Bułgą^ji wSniy niepokoić Europę.

Esadesłane

! ! ! X » j l c p s z y  ~k al^ncl ar z !!!
Ilustrowany Nuworosznik Śmigusa

zawierający prace najl pszycL pisarzy, huinorystów i arty- 
stów-malar/y, oraz na4er wyczerpującą i bogatą cęśej 
informacyjną, opuścił już prasę i jest do nabycia w Admi­

nistracji „Śmigusa" we Lwowie.
Cana egzemp. 50 ct. (wraz z przesyłką poczłową.)

1351 7 10

106
Do wygrania franków 100.000.

Już 3 listopada b. r. losowanie najbliższe 
losów włoskich czerw, krzyża przez rząd 

włoski gwa rautowanych.
4 ciągnieni i rocznie do końca losowań,

Sprzedaje po kursie dziennym i na spłaty miesięczne 
5 takich losów w 26 ratach po złr. 4.

29 złr. 2.

Dr. Em:l Weehslsr
lekarz chorób wewnętrznych,

specjalista w eliorebsch żołądka i jelit,
po dłuższych studjach na klinice prof. Osera. 
we W iedniu orć od 3—5 we Lwowie, plac  

Bernardyński liczba 15.
-liii.-  ,i  i ni

K w izcS y  p ł y n  g o ś ć c o w y
ifezawinG e • znartiisiący śradbk przed lub po 

wielkiem iiaiąźeniu, firsownyŁb morszach itp. 
f r u a  S t- . a .  Prawdziwy tylko wtedy, jeśli 
oznaczony jest oboli odbitą marką. Do nabycia we 
wszystnich aptekach. Codzienna rozsyłka ze składu
Aptek.s obw. w KGrneubui-gu p. Wiedniem.

g 713 10—10

x f  fi i  L w c w i
31 października ISSft,

HOTFL ANGIEISKI, W. Bogusławski z War­
szawy. J. Weyssenhoff z L ubeW ego. A, Kleczkow­
ski z Krakowa. J. Schebesta z Ołomuńca, F. Poacet 
z Łuki. A. Nosbiewicz z S eminówki. L. Sieczyński 
z Uhrynowa.

HOTEL FRANCUSKI. Hr. Potocka z Ryma­
nowa. H. Kieizkowski z Krakowa. A. Sozań-,ki z 
Grabowca. W. Pokutyński z Krakowa. E. Pollak 
z Pragi. Dr. Bornfild z Rawy. E. Callman z Wie­
dnia. H. Robinsoku z Wiodnia. M. Szczepańska z 
Lsszok. K. Winnicki z 1’urad.

I C e le g g r ^ m  f f e M e w r .
Wiedeń dois 31 października gods, L bsIł . 40.

toadyŁ ÓO ! 65
źiplcy 93 40
Kńtóyfcy węg 351 —
Anśisfisaifi 16 \20
Uatar.j 543 25

05 25
578 —

c.ał/Y i ■ y.O e 149 65
L u y  fisifockw 3 60
St-antefeshsj 2.46 50
C-SSIfJiiSiirfec&if 729 50

siei-sj
wschcda

goła.
195 —

feo/a 147 50
fikejc fytoB ’ 1 i i  50
GaheM-indsiŁ 10475 
'Ł-lbet?,slf £32 75
L&aiarbsHki 230 50
EeińA aI 101.80
BunkrwMinj i 19 —
Rauta 99 30
E ukh  “ ’ 1-39 75 

Dii»09sbi*3?e silne.

Lwów. 7., Ishy aaadłoTfsj f l  października I?90
1. Akcje ss. minką.

6#- kupoaa aU » żsźł *
hn .tyeideaSy,

Kokj gslie. Kar. Lnd.,200 zL w, a 2:3 75 206 75 
„ Iwow.-ezer-jas1’ 300 sł, w, ». 228 — 231 — 

Bsnsfe® hię. . gsHo. 200 sL w. a- 236 — 238 50 
e kredyt, gslic. 20$ ń. w. s, — — 21.6 —

Listy nastawne 100 \lr ,
SsmlH hyp. galic. 9%  ,  e 40 M 101 —
Baska hyp g.aho. y°/0 s 10% {>r. 107 —
'3s.tó* bipot 4s/„•/*!?». los w SO Isi. 98'25 

'krąjows*© 58 50
Tbw. krech gslfe, 5 t  a 10'J

,  * s 4 s B sh*ikr. 97 30
d 5 8 ^ 9 i  3 5 1 ł

5 52 5. 99 30
.S 1+ K 4 o 5S ,  5)4 60

l&l 70 
107 70

98 95
99 20 

ICO 70
$8 —  

95 80 
100 — 
95 30

3. Listy dłużne 100
9. 'L kr. wl. (on#, fi0/,-)) * Tftw. §9 — 61 —

g n e |  f&m. &%) '2 V /o  „ 52 -- -----------

4.. Obligi 100 \łr,
I^dmaizatjyjae. gaiło. 5 pro. a  k. 104 20 104 90

faefi, pro^hsaoj ŝsitEO 4%  * 32 50 9 2 2 0
Bubów, fundusz propin. 5% w. a . 100 — 100 70
£<«». hm ks krfcb fi pro. w. a. I. «».• ; 00 60 10.1 30
P'3Ż7C5jŁ& k ra j-s r  )Ś7P6 yr* fe, a  104 50 — —

„ ‘ M 1833 i% %  i- 98 — 98 70

August SćlSUenbetg
dom biukowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Ns dziejs" P-ena- 

mer*ta roszua złr. i '70 na prenno ję  złr i  Su.

Na budowę kościoła w Krynicy. Po szczo­
drym derze 500 zł., ofiarowanym n edawuo (jak to 
swegc czasu og.o.il śmy) przez W . pana Jana Rakow­
skiego z Herma .iowic na bu Iowę oltana, naiesłała  
W. p łu i Zofia z Remaszks.rów Merzorsriczowa z Czer- 
niowiec znaczną kwotę 50 zł. na dalszą budowę ko­
ścioła w Krynicy, za który aa.ek komitet budowy 
kościoła ofiarodawczyni winne podziękowanie składa.

Gdy piękny kościół w Zakładzie zdrojowym w 
Krysicy, wedle planów zaszczytnie znanego architskty 
p. Zawiej,kiego, nie małą ofia/noś ,ią publiczną wznie­
siony, bla hą pokryty, do swej zewnętrznej okazało­
ści odpowiedniego wewnętrznego wykończenia i urzą­
dzenia wymaga, na co jednak znaczni ej szyi li fandu- 
s7Ów potrzeba, więc by ten dom Boły, dla chwały 
Baiej i na pożytek wierny ’h w możliwie najkrót­
szym czasie zupełnie wykończyć moioa, zwraca się 
Ir m tet z gorącą prośbą do wszystkich p o i fnycb 
chrześcijan, by rychłem nadesłaniem dalszych datków 
komitetowi w p moc przyjść raczyli.

Wszelkie dary pou ać należy p >d adresem : 
„Komitet budowy k o śd iła  w Zakłaazie zdrojowym 
w Krynicy".

Do dzisiejszego numiru „Przeglądu" dołączamy 
prospekt i zaproszenie do przedpłaty na w!elką 
ilustrowaną encyklopedię pulską, wydalaną na 
kładem F. Sikorskiego w Warszawie. C nne to wy­
dawnictwo, o którem wkrótce podamy ob zern ej zą 
wzmiankę, postępuje raźnie caprzód. Pierwszy tom 
jest już gotowy, zaś drugi tom jest już na ukończe­
niu. Co do załączonego prospektu zauważyć musimy, 
że miał on być roze.łany czytelnikom naszym jeszcze 
przed wakacjami, lecz z powodów od nas niezalei 
nych rozsyłka się spóźniła. Od tego czam wyszło 
już n:e 7 , rle 14 zeszytów. Wydawnictwo to jest 
bogate i nader pięknie łllutt^owarc dizeworytanr, 
cynkotypami i chromolitogiafjami.

5, £  u s y ;  
Lc-ey istasta Krskowa

Hsp-ebmattr 
F ć łi^ e fjs i so£fjśń

a s psplseewf 
100 %srafc RiewęcVtels
Jas.

S2 50 24 £0 
37 50 29 50

5.S9 5.51
9C2 9.15
9,30 — — 
1.45 1.55
1.88— 1.40— 
56 15 56 85

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego (Od X października 1890.

Do Lwowa przychodzą:

Z K r a k o w a ...............................
Z P o d w n lo c z y s k .....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Ze Suchy, ( hyro wa, Stryja, IIu- 

rdatyna i Stanisławowa . . .
Z B .lapesztu Munkacza, Ła- 

wocznego, Strózego, Chyro- 
wa, Stryja. Ilusiatyna i Sta­
nisławowa ...............................

Z Suczawy, Czerniow. i Stanisł. 
Z Bukaresztu, Jass, Czemiowiec, 

Eusiatyna i Stanisławowa . .
Z Bukaresztu, J iss , Czerniowiec, 

Husiatyna i Stani iławowa . .
Z Beł.,ca fRąpias .owa) . . .
Z Bełżca tylko we wtorki i piątki

Ze Lwowa odchodzą:
Do K rak o w a ................................
Do P odw o łoczysk .....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Stryja, 'Chyców , Stióźego, 
Ławocznego, Mur tacza, Bu­
dapesztu , Stanisławowa i
I - I a h a ty n s . ................................

Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, Ła- 
wocznego. Munkacza, Buda­
pesztu, Stanisł i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass, Bukaresztu i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass i Bukaresztu . . . .

Do Stanisławowa, Husiatyna, 
Czerniowiec i Suczawy . . .

Do Beł:ca (Tomaszowa) . . .
„ „ tyli-o w piątki . .
„ , tylko we m orki

Pociąg
osjbcwy

4 03 9';saj 
2 2 9 7 W )
2-08 “F 7

I
8-30

8'5u

8'—

6 53 

2'—

8'8<:

7"1%
3'15
i-m

228  
411 9-5') 
4'22 li-16

£•55

4'20

9-16

' 0-20

8'45

4'30

10-16

5'41
10-17

7‘20
10-Sb
1 '0 5

8'0S
2-29
<13

Uwaga : Godziny podkreślone linijką oznaczają porę 
nocną od godziny 6tej wieczorem do b godż. 59 m rano.



rRZEGLĄD * dnia 1 listopada 1890,

R. D itm a r  w  W ied n iu
3ST aj większa fa"brŷ a, lazup "w Europie.

L am p y  nA s tr a l“
kociołek z palnikiem 

20‘“ siła świetlana 58 świec 
E0‘“ - ,  104 „

Wiedeńska lampa błyska - 
wiosna 30  “

kociołek z palnikiem za­
świeca się, reguluje i gasi 

z dołu.

L A M P  , D IT M A R A
o  sile świetlnej o d  4  d o  157 świec.

Saison 1890. N O W O Ś C I  Saison 1890.
Słupowe i postumentcwe lampy z koronkowemi umbrami.
Lampy wiszące i stołowe z najdelikatniej ozdobionemi rezerwoa-
rami majolikowe ni. Staroniemieckie lampy wiszące, stołowe i ściernie

cząrno z ozdobami szczero miedziannemi.

Ze względu na wielkie światło szczególnie do polecenia : 
Słoneczne palniki 15 i 18'" siła świetlna 27 i 42 świec.
Meteorowe palniki brylantowe z kulistym płomieniem.

wielkość: 15'", 20"', 25'", 30'", 35"', 45'"

świec
siła św ietlna; 31, 50, 70. 87, 138, 157 świec.

Wiedeńska lampa błyskawiczna 30'" siła świetlna 105
zaświeca się, reguluje i gasi z dołu.

Lampy „Astfait{ 20 i 30 " siła- świetlna 58 i 104 świec.
Lam py Astral mają tak praktyczną formę, że mogą być w najroz* 

maitsze sztelaie lampowe wstawione.

znak

Lampa posłumentowa
z koronkową umbrą

fabryczny

R. Ditmara główny skład lamp
Lwów, plac INżCa,rjaslri 1. ©

D la w ł a ś c i c i e l i  b y d ła !
Podczas karmienia kartoflami bydła, zdarzają się często 

wypadki udławienia i z braku przyrządu do usunięcia kartofli 
z gardzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa dobić. 

Kto chce tego uniknąć, niech zamówi

Przyrząd gumowy (karakony) dla bydła 
u Alojzego Hubnera

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 13. 1322 IG—?

Palona kawa
jednostajnie upalona w naszym patentowa­
nym piecyku, z kulistym zbiornikiem 
(Patent Kugel-Kaffee-brenner) którego do­
broć długoletnie doświadczenie wykazało, 
jest dla każdego handlu korzennego naj­
lepszym, najskuteczniejszym środkiem do 

podniesienia całego obrotu towarów. 
Nasze piecyki do palenia kawy roz­

maitej wielkości w których upalić się może 
naraz 3, 5, 8, 10, 13, aż do 100 kilogramów, przydatne 
są także do palenia zboża, słodu i surrogatów kawy. 
Rentują się one znakomicie, gdyż oszczędza się przy nich 
wiele czasu i paliwa.

Fabryka m aszyn i lejam i a żelaza
voii (iiilfieii* Leasing & von Gjjmborn

W Emmerich (nad Renem w Niemczech.)

I W “ Przeszło 20.000 takich piecyków naszych już 
się rozeszło i od wielu doświadczonych kupców otrzyma­
liśmy pisma, stwierdzające znaczne korzyści tego piecyka.

J 377 2 - 1 2

mmw

m
£

£x
£mmm

Skład kawy w najlepszym gatunku 
Ariura Kościckiego

we Lwowie, C h o r ą  ż c z y  z n a  2 2 .
Ceny w miejscu 1 ko. zlr. 1 9 0  na prowincji 43/. ko. 

zlr. 9*60 firanko.
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy 

pod nazwą mojego godła ogłaszają, każdy sam się przeko­
nać może czy dostanie gdzieindziej po tej cen ie  U k ą

k aw ę ja k  m oja  co do ja k o śc i i  sm aku.
1282 26-? Kawa palona */a ko. d r. 1 .20.

Premiowane n* wygt, hygfen. 
we Lwowie 1888.

Odszczególu'one na wyst. przyr. 
lek. w JCrakowie 1881.

* |

A p te k a  p o d  ,,Z ło ty m  S ło n ie m “
H E N R Y K A  B L U M E H F E L D A

^ E  LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze:

M o l .1 r r n  ri najlepszy i najskuteczniejszy środok z propara-
U L a i a g a  u  Cyj żelazistych przeciw uiedokrewności. P rzy­
jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 
daozce, trudnem u odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogolnej merao- 

oy i WBzelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom.

Malaga z chiną i żelazem krzepiąj%cŷ  dla nerwowych, niedokrow.
nych i osłabionych. Wzbudza apetyt i działa z niezawodna skutecznością przeciw zimmcy, 
goryczkom tyfodalnym i w rekonwalesceneyi po ciężkich ! wycieńczających chorobach. Przeciw 
chorobom pochodzącym z niedostatku krwi lub osłabienia nerwów, jest wino to najznako­

mitszym środkiem leczniczym, jaki sztuka lekarska posiada.

Malaga z rabarbarem
i wątrobowym. Przy wzdęciach niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 

kongestjach, środek ten  najznakomitsze wywiera skutki.

Wino pepsynowe z diastazą niestrawności  ̂ braku apetytu, przy
trudnem trawienia i we wszystkich chorobach żołądkowych. W cierpieniach pochodzących I
niedostatecznego wydzjelanis soku żołądkowego 1 śliny, jakoteź w takich, które wydzielanie 

tychże soków powstrzymują, wino to wywiera zbawienno skutki.
Unikać należy fałszerstw i naśladownictw . — Cena butelki X złr. 60 ot., bu­

telka podwójna 2 *łr. 60.
Wszystkie zlecenia z prowincji załatwia apteka pod ^Złotym Słoniem* odwrotną

pocztą
U 16
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f t .  D I T M A R  we Lwowie 
główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej

w y ł ą c z n a  s p r z e d a ż

R. Ditmara Petroln niewybuchowego“
( D i t m a r s  S i c h e r h e i t s - P e t r o l e u m )

I litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 22 cent.Sprzeda 8 I » gospodarczej „ „ 20 „
I * „ „ „R. Ditmara niewybuchowej“ 32 „

F r* y  je d so rsz o w y m  za-iUpni?M lu b  p r a e d p ls t ic h  n a  częściow y o d b ió r
L I I I  f i 7  4* *7 SI I Przy 10 lbrach 2 centy na litrze 

W J J U O A m /A e *  \ przy beczkach ważących koło 140 kilo stosowny rabat
Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy we własnym wozie. E3

1309 5-10 T o l e f o n u .  TSlr. 2 2 6 .

mgmmsm

c oISI

T y l k o  a - s i e e k s p l c d a a j ą c a  n a f t a .

perskie i 
smyrneńskie Kilimy krajowe i 

wschodnie
I ^ o r t i e r y  i  n o w o ś c i  d e k o i* a c y j  u  e

otrzymał magazyn

A. Krzysztoiowicza
Xj ó w, plac H a l i c k i  l iczba 1333 8—?

B

£

W sklepach zostających pod moją firmą, tudzież w głów­
nym moim składzie we Lwowie, ul. Sykstuska 47

ntrzymuję fylko B»jlrpsze g a t u n k i

galicyjskiej 
niezapalnej

sprzedaję takową w sklepach moich po 
1337 4 — 8 cenach najtańszych:

I litr nafty podwójnie rafin. k r y s z t a ł o w e j
(Kaiser-Oel) Nr. 00 po 24 ct.

„ „ podwój, refin n a l iM iiw t- j  Nr. 0 „ 23 ,
„ „ czystej b i a ł e j  Nr. I „ 20 «

H A F T Y
kupującym w moim głównym składzie przynajmniej 

naraz 10 litrów "SaS opuszczam z cen powyższych 2 cen­
ty  na litrze i odstawiam zamówioną naftę do domu.
Przy odbiorze calemi b e c z k a m i  około IS O  M r ó w  daję 

stosowny r a b a t .  Ktoby atoli większej ilości u siebie przechowywać nie 
chciał otrzyma a s y ^ i t a t y  za któremi zakupioną naftę c z ę ś c i o i t o  
w każdym moim sklepie odbierać może.

Zamówienia przyjmują wszystkie moje sklepy. Główny skład ma 
telefon Nr: 159. N* prowiocję wysyłam nafce za przekazem do wszyst­
kich stacyj kolejowych.

Piotr ftSiączyński
w e L w o w ie .

Ru-
fry, walizki, torby 
i wszelkie przybo- 

ry  pod.óżne.

ICo R a
pelusze, rękawicz­
ki, krawatki szel­

ki, spinki, itp.

sznle, kołnierze, 
manszety skarpet­
ki, chusteczki, ka­

lesony.
Perfumerja i wszelkie przybory toaletowe. Wielki wy­
bór parasoli i kaloszy. Skład brzytew szwajcarskich i 
angielskich. Wyroby trykotowe, towary galanteryjne

najtaniej w handlu pod f irm ą ;

BRACIA LANGNER
L w ó w , ulioa Halioh a liozt>a 10.

1204 9—?

I

j Spółka tkacka w Krośnie
przy k r a jn e j  szkoła zawodowi] dla iisuki tkactwa

poleca P. T. Publiczności

Płótna i weby czysto lniane, Bieliznę stołową, Garni­
tury kawowe, Ręczniki zwykłe i do kąpieli, Chusteczki 
do nosa, Fartuszki, Firanki, Portyery, Materje baweł­
niane na ubrania męskie, Płócieuka lniane i bawełniane 
na suknie damskie, itp. wyroby w zakres wyrobów 

tkackich wchodząca.

Cenniki i próbki z żądanych gatunków franco.
731 14-104

M A G A Z Y N  F U T E R

P. CZAPCZY ŃSKI EGO
we Lwowie, Halicka liczba 1.

Polec* :
F a tr P i p c d r ó ż s e  i  m i a s t o w e  mezkie, we wszystkich rodzajach 

i gatunkach. F u t r a  d a m s k i e  podług fasonów najnowszych, a mianowicie: 
t* -« lt-»oty , r o t o n d y  dolmaniki krótkie, dolmany, oraz Z a r ę t .a w k ^  i 
k o t u i e r  ■ e  d a m s k i e ,  b o a ,  c c a p e c z k i  futrzane, i t p. C z a p l i l  i 
k o ł p a k i  mezkie, z a r ę k a w k i  m y ś l i w s k i e  i deki do sań. W  « r » c h y  
g o t o w e  do fater mezkich. W i e r a t h y  g o t o w e  do futer damskich, nowe 
fasony. W i e l o i  w y b ó r  m a t - r y j  najmodniejszych wyłącznie na wierzchy 
do futer. S k ó r y  na futra pojedynczo i hurtownie we wszystkich możliwie 
gatunkach.

Zamówienia z prowincji za nadesłaniem dokładnej miary, uskutecznia 
spiesznie, akuratnie i sumiennie.

Z a  to w a r  n a b y ty  w  m a g a z y n ie  g w a r a n tu ję .
SV* Ceny sta łe b a rdzo  przystępne.

■ H U 1  ‘B H B n H H B H B B B

ij miary, uskutecznia

r a r a n tu j ę .  I
- 3 B  1825 5-12 |
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od dawien dawna ze swej dobroci 
i  zapachu znana prawdziwa

HERBATA ROSYJSKA
w handlu

W. Adamowicza
w Brodach

funt bardzo dobrej . . złr. 140  
„ najlep. oryginał, opak. „ 2'50 „ imperial cesarskiej det. „ 8'50 „ Wy siewków kwiatowych l 110 

KAWA „Siriusz" franco 6 kilo 9 50 
SAMOWARY rosyjskie na składzie sztuka od złr. 7.

Jl
£
N

9%
4
»

PilziiPihkio piwo wyszynkowe (Schankbier).
Niniejszem podajemy do wiadomości łaskawej L T. Publi­

czności, żez dniem20pażdziernikarozpc>czynamy sprzedaż naszego

W yszynkowego piwa (Piisner Schankbier).
Gdy nadto mamy zawsze na składzie znany z dobroci

Leżak pilzneński (Pilzner Lagierhier)
więc oczekujemy łaskawych licznych zamówień.

W Pilznie, w październiku 1890.

Browar mieszczański w Pilznie 
za ło żo n y  w  ro k u  184*.

Powołując się na powyższy anons, mam zaszczyt zwrócić 
uwagę Szanownej Publiczności, że

główny skład piwa z browaru m ieszczań­
skiego dla Galicji i Bukowiny

zn ajd u je  s ię  p rzy  n lic y  K r a k o w sk ie j  1. 1.
gdzie zamówienia na wszelkie ilości tak w '/, jak  ’/„ a niemniej 
hektolitrach przyjmuje i takowe rzetelnie i szybko załatwiam.

Oprócz tego zwracam uwagę na moje

Oryginalne butelkowe piwo pilzneńskic
które w V4 litrowych butelkach począwszy od 25 butelek na­
leżycie opakowane, spiesznie i po możliwie najtańszych cenach 
wysełam

Browar mieszczański W Pilznie szczyci się coraz większem 
powodzeniem.

Słynne to przesiębiorstwo otrzymało, z powodu odznacze­
nia go najwyższą nagrodą honorową na obecnej wystawie wie­
deńskiej liczne zamówienia dla osób dostojnych i najjaśniejszych.

Znane od lat wielu Piwo mieszczańskie pilzneńskie, doszło 
przez ciągłe ulepszenia do najwyższej możliwej doskonałości 
i zajmuje z powodu tych zalet pierwsze miejsce między wszel­
kimi togo rodzaju wyrobami tak, ża od znawców mianem , króla 
piw “ odznaczone zostało.

Znakomitą jakość tego piwa uznały największe powagi 
lekarskie i zastosowały je  w swej praktyce.

Dowodem tego niech będzie to, że najpierwsi lekarze po­
lecili wyraźnie

Jego świątobliwości ojcu świętemu
piwo z browaru mieszczańskiego w Pilznie, jako środek hygieni- 
czny. Mierne użycie piwa p lzneńskicgo pobudza funkcje umy­
słowe ; fizyczne i umysłowe zmęczenie ustępuje po użyciu 
szklanki „prawdziwegu pilznera“, a połączone z stosownem po­
żywieniem jest pomocnem do dobrego odżywiania ciała.

0 9 “ Odbiorcom w miejscu odstawiam piwo już przy odbio­
rze 10 butelek własnymi wozami do domu.

Jeneralna reprezentacja Browaru mieswcuańskiege
w Pilznie

ziti łożonego w  roLotn. 134=2.
Ulica Krakowska I. I, I. piętro.

Telefon do kantoru 309. Telefon do piwnic 310.
1388 1—2

Po cenach najniższych Wilholma we Lwowie, plac Mar-
poleca Magazyn IfUJluJUla OjHUId jacki 1. 4.

Barchany kolorowe
i 50 centów.

Barchany białe niższych.
P o n l f f l l o  I I I  a  t o  (Schiffony) w najlepszym ga- 
■4 Im.ClI.v7 D l u l L  tunku sztuka 23 mtr. złr. 6 40, 

złr. 7 20, złr. 8‘—, i wyżej.

Próbki na żądanie franco,
1202 9—12C

S. Gabriel i J. Chlebownik |
we Lwowie, plac Halicki liczba 3.

polecają w wielkim wyborze

Bieliznę męską i dla chłopców
jako t o : koszule dzienne i nocne, kalesony, w najnow 
szych fasonach kołnierze i mankiety, pólkoszulki do 
liberii i do bielizny Jiigera. Towar dobry, ceny umiar­

kowane. 1247 5—?

PŁÓTNA DOMOWE
czysto niciane  

sztuka 23 V, metr. długie 
zł. 850, 10, II, 12 

z najlepszej przędzy zł. 12,13,14.
Płótno n a  prześc ierad ła , 

165 i 175 ctm. szer. 14'/, metr. 
długie, zł. 13-50, 14, 15, 16, 

na 6 lub 7 prześcieradeł. 
Chustki do nosa niciane  

tuzin zł. 2 40, 2 80, 3 40, 4. 
Serw ety stołowe, 

tuzin zł 2-40, 2-80, 3 75, 5 25.
O brusy n a  6 osób, 

złr. 1-05, 1-25, 165, 2-15. 
Serw etki desert. z  fren d zła .

tuzin zł. 160, 2, 2 80, 3 60. 
O a m itu ry  kaw ow e kolor. 

z 6-cioma serwetkami, 
zł. 2, 3, 8-70, 4. 

R ę c z n i k i  n i c i a n e , 
tuzin zł. 8, 3 30, 4, 4 60. 

Ś c i e r k i  p ł ó c i e n n e ,  
tuzin zł 210, 3, 3 60

poleca handel

JA M  RIEDLA
W E LWOWIE.

I

Z a  4 centy
można mieć w 15 
do i<5 minut ką­
piel w domu kta 

kupi
W I S I E  

lub 
k a n a p k ę

k a p a r a t e a *  d o  g r z a n i a  w o d y .  
W a n n y  c y n k o w e  połączone z tuszem. 
P o k o j o w e  t n a z e  także do użycia ku­

racji hydroterapijnej. 
o b o j o w e  p a r n i e  k u r a c y j n e .  

tt li= K e4y  p o k o j o w e ,  hermetycznie 
zamknięte.

Illustrowane cenniki franco.
A .  K r ó l i k o w s k i  Lwów, ulica Koper­

nika 17. 1227 22-?

Cena zł, 2-95, -  z kalendarzem zł. 3-75.

z urządzeniem ankrowem
z tarczą samoświecącą w nocy

wysokości 18 ctm., niklowane okładzinlri 
metalowe 1284 6—20

E m il M a y e r ,
fabryka zegarów. Wiedeń 1, Bauermarkt 12.

„Taniec wśród mieczów"
(Pendant do „Fryny“)

Henryka Siemiradzkiego
Pięknie wykonany drzeworyt for­
matu 59X42 za egzemplarz 36 ct. 
z przesyłką 65 ct poleca Księgar­

nia Pol8ka we Lwowie.
1391 1 - 2

D r o b n e  o g i o e i e n U  
po 9 r a ty  od wyraaa.

Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra­
ficzne wykonuje po nader niskich
cenach zakład artystyczno litogra­
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulioa Kopernika 9. 948 97 ?

Papier a tabaki Caoubtóeteos Z dnikarni mr. W. S&wńockiogo. — /m-ządzen: Walenty łiodak


